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U ; iazii ministra Zaleskiego du luryia.
B I

® gOGk

Przed obradami Ligi Naroków.
Minister Zaleski w  drodze do Genewy. — Skład delegacji szwedzkiej. 

Jakie stanow isko zajm ie Szwecja i Belgja.
W a r s z a w a .  25 sierpnia. (Pat). Dziś 

9.4.1 rano wyjechał ekspessem do 
^u-yza p. minister ,spra!wi zagr. Zaleski. Aa  
Noreu żegnali ministra przedstawicieli 

K o rI'U su  dyplomatycznego oraz grono Wyż- 
Szych urzędników ministerstwa spraw: za- ' Sjóborg. 
granicznych z wiceministrem Knollem na 
czele.

nic L ig i ATarodów będzie następujący: mi
nister spraw! zagranicznych LoefgTen, były 
minister spraw1, zagranicznych baron Mar;x 
de Wńrtenberg. PrzćdstaiAlicielem Szwecji 
wl komisji reorganizacyjnej będzie nadal p.

§<*Matt
Zi
B

B E R L IN , 25. sierpnia. 'Pat). ,.Berl. Ta-

B E R L IN .  25. sierpnia. 
Ztg.“ donosi ze Sztokholmu,
rząd szwedzki zamierza poprzeć

(Pat). ,.Voss. 
że jakkolwiek

omawiając podróż ministra: spraw: ^rzestDiowiej wyłącznie kandydaturę; Niomie 
^gran icznych Zaleskiego do Paryża i -

Dikseli zwraca u,w.agę na to, 'żie poza spra- | ja|. wykazała
Ligi, to jednak, 
marcowla Ligi, 

konferencja państw! póhioc- 
Kopenhadze. nie przesadza to wj 
stosunku ' SzWJecj" aa postuialów 
Hiszpanji jak również do planu 

B ERLIM . 25. sierpnia. (Pat.). ,,V o t - ; włoskiego lw: okresie późniejszym, t. zn. po 
»arts‘ ' donosi, że wraz z delegacja, rządo-]wlejściu N iem iec do L ig i NarodĆtol.
A uda się do Genewy przedstawiciel so- ‘

^Jhiistów niemieckich Dr. Breitscheidt i de-

stalc miejsce wi Badzie
 -.*• 0y t  , — - r y  1 |i»iv wykazała zresztą sesja

_ - iwyswietlema zagadmen Rady Lig- A a - ih r .r/ nshitniu 
minister Żalem  pragnie zasięgnąć 

? a miejscu informacji wi sprąwjie Eupen i 
iVlaimedy.

:iz
nych w: 
niczem 
Polski i

Egat niemieckiej partji Iudoiwjej baron
^ • K ń n b a h c n .

ę S ZTO K H O LM . 25. sierpnia. (Pat). 
kład delegacji szwedzkiej na Zgromadze-

B L R L IN ,  25. sierpnia. (Pat). „D. A lig. 
Ztg.“ dowiaduje się z Brukseli, że Bełgra 
poprze projekt powiększenia stałych miejsc 
w1 Radzie Ligi, ;aie dopiero po przyjęciu 
Nierm-ee do Stowarzyszenia' Narodóiwl.

Czas zlikwidować zatarg żyrardowski,
y W a r s z a w a ,  25. sierpma. 
f la ta r fe

iw ® ). 
trwa

Olbrzymi wiec robotniczy. —
vTcl.

ci — s |w! zakładach żyrardowskich
Dziś odbył ,się olbrzymi iwiic robotni- 
l )o  przeszło 6-cio tysięcznej masy ro- 

s/).t,iiczej przemawiali tow. pos. Dobrowol- 
■ prezes tow:. Socha i inni. P o  ożywionej

Robotnicj, przyjmują propozycje rządu.

zupełnemu upokorzeniu pracujących. Na-

usj 1 odrzucono nową propozycję p 
vldskicgo. której przyjęcie rówjnałoby się [komisarza rządu.Sk

tonuast Robotnicy zgadzają się na propozycję 
rządu t. j. na wprowadzenie reorganizacji 
pracy przy wiprowadzeniu komisji miesza
nej.

W  końcu uchwalono, że w obecnej sy
tuacji jedynem jwlyjściem będzie powołanie

^olit^ka żywnościowa rządu.
^ A R S Z R W A ,  25. 8. (Pat.), ha posiedzeniu ko- 

Pod U e^0norniczne9 °  nijnistrów dnia 23. i 24. bm. 
her luzewodnictwem  [ministra skarbu Czesława K lar
a c h  Przy^ to i110 w ni ° sek ministra spraw  w ew n ętrz- 
cych ^l *0(lziarl0wsld e9o  cał9 szereg uchwał dotyczą- 
90si Zasacl ,Państw'owej polityki aptow jzacyjnej w  roku 
jej P° darczMm 1926/27, oraz określających kierunek 
U2naa IPrzyszłość. M iędzy im.emi komitet ekonomiczny 
k0 20 konieczne udzieienje p rzez Rząd Zw iązkom  

ftzj ana'nura bądź Z w iązk ow i Spółdzielni spożywczych 
8tw 1 P°isk ie j pom ocy w  uzyskaniu kredytów  na 
\VyCh Zen' e rezerw y zb ożow e j w  ośrodkach iprzemysło- 

kdnok * w iększ9ch miastach, która to  splr,awa nie,- 
Mję h [otnie przez poprzednie rządy uznana za pilną 

9 a hotychczas zrealizowana. Kom itet przyjął zeh

sady znowelizowania ustawy o  zabezpieczeniu podaży 
przedm iotów powszechnego użytku z 29. gruania 1925 
na podstawie których zostanie opracowany pfrzez mi- 
sterstwo spraw  w ew n . projekt rozporządzenia P rezy 
denta Rzpltej polskiej i wniesiony na najbliższem po
siedzeniu Rady ministrów.

EPIDEMJA SZK A R LATY N Y  W ZR A ST A .

W A R S Z A W A , 25. 8. (A W ). Epidemja szkarlatyny 

zatacza tu coraz szersze kręgi. Obecnie zajęrych jest 

w1 szpitalach miejskjch 600 łóżek. M agistrat zamierza, 

w obec  braku pomieszczenia chorych, zamienić czasow o 

jedną ze szkół na szpital.

(lin . Waiiowshl o Radzie prawnicze].
W A R S Z A W A , 25. sierpnia. (Tel. wił.). 

Minister spralwfiediilwlości Makowski udzielił 
przedstafwiicielo|w'i jednej z ajencji wyjbśnień 
*Wi spralwlie zakresu i sposobu działania] ma-i 
jącej po|wjstać w najbliższych tygodniach 
Rady pralwjniczcj. Między innymi oświad
czył minister .Makolwiski, wszystkie pogłoski, 
umieszczone jwi prasie o składzie osobowym 
Rady me mają mc Wspólnego z rzeczywi
stością. gdyż dopiero na dzisiejszej Radzie 
niimstrójftj będzie mowa o składzie osobo
wym Rady. Skład Rady zostanie ustalony 
prawdopodobnie dopiero w -przyszłym ty
godniu a pier|w|sze plenarne posiedzenie Ra
dy odbędzie się 15. .prześnią.

O D PR A W A  GENERAŁÓW .

W A R S Z A W A , 25. 8. (tej. wł.). Dziś o  godz. 10 
rozpoczęła się w  gmachu Szkoły Podchorążych od 
prawa generałów  pod przewodnictwem  marszałka! P ił
sudskiego, przy udziaje drugiego wiceministra _ spraw  
wojsk. gen. Fabryce,go i szefa sztabu generalnego gen. 
Piskora. 1

STAN. WOJCIECHOWSKI W Y K ŁA D O W C Ą .

W A R S Z A W A , 25. 8. (tej. w ł.). W  zbliżającym się 
roku szkolnym Stan. W ojciechowski rozpocznie w  
W yższe j Szkoj.e Handlowej Wykłady z dziedziny koope
racji. Rada T o w . Koiop' wysuwa W ojciechow sk iego 
na dyrektora Instytutu nauk spółdz. który znajduje się 
w  K rakow ie, a z nowym  rokiem ma być przeniesiony 
do W arszaw y.

Z N Ó W  ZAM ACH  NA POCIĄG W  NIEM CZECH.

H AN NO W E R, 25. 8. [Pat.). Na stacji kole jow ej 

w  Hijle pod  Lubeką, nieznani sprawcy nastawiwszy źie 

zwrotnicę, usiioway dokonać zamachu na pociąg oso

b ow y . jednak [dzięki przytomności umysłu maszynisty, 

pociąg, który wjechai na ślepy tor, został zatrzymany 

w  ostatniej chwili i uniknął katastrofy. Ś ledztw o w  

spraw ie katastrofy pod  Leiferde nie dało dotychczas 

żadnych pozytywnych rezultatów, mimo, że podejrzani 

o zamach 'przebywają nadal w  areszcie i poddani 

zostap szczegółowem u badaniu.

PO W R O TN Y  LO T PARYŻ —  TOKIO.

C ASAB LAN CA , 25. 8 . (Pat.). O godz. 9.52 lotnik 
Peiletier Oisy odlecja! p rzez M adryt do Paryża. Jest 
to ostatni 'etap znakomitego lotnika z  przedsięw ziętego 
przez n iego raidu na szybkość.

_ _ . H L
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Steed © Piłsudskim.
Publicysta angielski 

v,
Henry czyści w niemieckich dziennikach, śladu nie 

znalazłem na ich po'twi'edzenie....‘ '
W  ząkończćniu pisze Steed1: 
..Zbliżających się do Marszalka1 Piłsud

skiego uderza zawsze to. co nazywają u nie
go poczuciem przyszłości. Dostrzegła on ju'ż 
dzisiaj młodą generację, wyswhbadzającą 
się z Iradycyj przeszłości, k iedy opór wła
dzy był obowiązkiem pafr jotycznym. a współ 
działanie z nią było traktowalie najnówhi ze 
zdradą. Podczas ki ody niektórzy Polacy, na-

William
Steed był niedawno w Polsce i fw|rażen!a z 
tego pobytu przedstawia 'w. miesięczniku 
..The Rev iew of Reviews“ . Szczególnie zain
teresował się osobą marsz. Piłsudskiego, o 
którym wyrobił sobie następujący pogląd1:

,.Uważam go za [filozofa — poetę — żoł
nierza którego inklinacje pociągają raczej 
do czynów, aniżeli |do studjmn metafizyki, 
pzv kreślenia sonetów. Mam przekonanie, 
f i '  jest całkowicie bezinteresownym i obc.m  
wszelkiemu samoluhstwti. jakkolwiek za
zdrosnym o Polskę i jej ćiiobre imię nie 
mniej, niż Eljasz był zazdrosnym o Boga 
Zastępów. Z krw i ijest raczej, jeż .li nie zu
pełnie Lbwinem. z Wychowania i z aspiracyj 
jest nawskróś Polakiem. Podobnym j st mo
że do niejednego z owych wielkich Szkotów 
czy Irlandcz) ków. którzy wprowadjuiK 
wladziw-o b rW iń  kle W ilndjtcb łub przyczy
niali się do rozrostu Dbminjów'. Jednak Id.t- 
wa zachowam miejsce bliskie jogo sercu i t 
może mu ufać. iż nie podejmie on niczegoJ 
coby miało beżcęloWb izfhnić uczucia łatw i-; 
nów lub zbudzić w nich podejrzeń e zamia- 3 
rów  zawładnięcia Litwą fwl interesie Po.ski'

..Stanowisko, jakie iMbrszałek za jmuje w j 
stosunku do Rosji nie jest bynajmniej nic-j 
życzliwe. Ci. którzy przypuszczają j go bez-i 
względną w rogość dla Związku Sowieckiego, 
mogą sie .mylić. IN a Szczęście nieina żadnych,! 
danych na możliwość kryzysu 'w' rosyjsko -! 
polskich stosunkach. K ie  oznacza to wcaU-j 
abv Md r szalek PiWudski zach-wbcał się nol-j 
szewickicmi metodami, lub też -'brał sobie '
„Dyktaturę p.roletarjaiu“ . c i y  jakąkolwiek- 
iaądz inną dyktaturę, za wzór do palladowaj 
uija. Ten  człow iek, który zaostrzył broń, co i 
skruszyła więzy jego ojozyzny i który st\vo-j 
yzył arrnję. co wyrzuciła najiafed bolszewic
ki z pod Warszawy W' 1920, nie jost skłonny 
do przejmowania metod sowuck ch. A dla- 
tegoż samego powodu nie j est prawdło} o Joh
nem. aby miał' on  popierać faszyzm, (Mtója- 
kiejbądź formie, z chwilą gdy faszyzm. we 
względzie metod, jest dalszym ciągiem boi
sz ewizm u...

„Ci, którzy znają intimjjyjj Marszalka, 
nie uważają tg-o również za wroga NjomŁee.,
Krążą w  tvm przedmiocie Ijcziie legendy,! żniwach tegorocznych. Do wzrostu konsumeji p rzyczy - 

r o z s z e r z a n ie  by mu z a s z k o d z ić ,  w1' z n a c z n e j  * nito się rów n ież zaprzestanie szmugiu tytoniu z  N ie-

wet z pomiędzy Jago rówieśnych, narzekają 
na brak współczucia i  zainteresowani i a u 
jnłodycb pokoleń dl a walk i dla dążeń, ja
kim służyli ich ojcowie. Marszałek’ spogląda 
w7 przyszłość i dostrzega nadzieję narodu 
w iein. że Polacy staną się politycznie o i  no - 
wieni. tak jak istali się zjednoczonymi f i 
zycznie. Jeżeli w tymi Względzie jest on ma- 
r/ąfic-it+m. to łupże powibłąć sie na to. źe z 
jego mrzonek 'dotychczasowych niejedno 
spełniło s'ę po części dzięki własnym jego 
czynom. Zaś prostota jego* trybu życia i 
oczywista szlachetność jego [celów1 stanowią 
dobry wzór dla ogółu jego  rodaków".

Księgarnia L u d o w a
Lwów, ulica Szajnochy L  2. 

■poleca na s e z o n  s z k o l n y
fĄZKI

do szkol powszechnych, średnich i zawodow.
Członkom Zw iązków  Zaw . ulgi w  spłatach ra+alnych.

t e e s t  i^^sSiodsm m o n o p o lu  

t g t m m m m *
W  r. to. zyski monopolu tyton iow ego przew yższą  

prelim inowaną na [r. b". sumę doiclipdu o 40 do 50 milj. 

złotych po iZwyżka ta tłómaczy się po części podro

żeniem Wgt Dbów .tgtoniowąjch, poczęści zaś wzrostem  

i konsumeji, która podniosła się bardzo znacznie po

n f lo  do Poiski, który dotąa uprawiano na w iększą 

skaię. N ajw yższy przyrost konsumeji wykazują w o je 

w ó d z tw a : Poznańskie, Pom orskie i Śląskie. Ogólne 

spożycie tytoniu ,w r. b. wyniesie prawdoptodobnie o -  

ko!o 28 [milj. 'kg., Igdy W  ,r. ub, wynosiło 20 milj.

Dja zasipiokojenia [potrzeb ludności w iejskiej kre

sów  wschodnich Pop M onop. Tyt., zam ów ił w  Rosji 

Sow ieckiej znaczne Łartje, kilkaset tysięcy klg. t. zw' 

„m achorki".
—  i s t :—

FFfAN CISpU E  PAR N .

Eliksir życia.
Od chwili, gdy  je d m  ze stoł.cznych 

dzienników zamieścił wiadomość, że ojciec 
Jcrome Piech and. wieśniak i właściciel win
nic, ukończył sto trz.ącf rok życia, starzec 
sial stę sławą wioski, a nawet cjdłbgo depar
tamentu.

I p. Ramondois, aptekarz z pobliskiego 
miasteczka, opuścił sklep i wybrał się w o'dł- 
w i dżiny do starca. .Znalazł go w chacie. — 
Stary trzymał na (fenianach wielką szkla
nicę wina i imacał w niej cbleb. Obok ęaś 
rozsiadł s:ę jego RBHuk Antoni, pięćdziesię
cioletni wi, śniak. z iżywemi i sprttn mi o- 
czkami ‘w spalonej (od słońca twarzy.

Oboje przyzwyczaił1 się już do ciągłych 
odwiedzin ciekawych ujrzenia st trea. Po 
pierwszych słowach przywitania stary od
raza rozpoczął opowiadanie. W i odział, T e  
czekano na to.

Opowiadał więc szybko i z wielką wfpra- 
w ą • i

— Nigdy nie piłem kawy, ani herbaty, 
ani wódki ' Ty lko  [wi 110 ! Wstawałem ze słoń
cem, a zasypiałem z kurami. A  biedo u nas 
była straszna ' Doskonale wszystko pamię
tam 1

Prawdę powiedziawszy, starzcie nielwfiełe 
już sobie przypominał. Jedyne rzeczy. ktió-

rc"naprawdę pamiĄiał, [była wizyto marszał
ka Canroberta W miasteczku i upadek z 
wozu, kiedy to złam o 1 nogę. Tio też wnuk 
jego, Antoni, uprzedzał gościa:

— N ie  mzTia tego w sze lk iego  brać 
ser jo. Pamięć mi u już nie dopisuje. Pamię
ta tylko iO tjedzejiiu, co mnie sporo kosztu
je. W  tym wieku .człowiek Wymaga starań' 
i opieki!

P. Ramondois skorzystał z oliwiIi i wy
jaśnił powpdy swej wizyty.

— Domyślałem się łatwlo, ża nie jeste
ście bogaci. T o  'toż mam zamiar zapropono
wać wam peWlen iĄtercs. Jestem aptekS- 
rzem. fabrykuję doskonały syrup i mam za
miar sprzedawać , go pod1 nazwą: .,E liksir j Antoni Piech a ud. W  Iczapc*1 na bakier, na*

ukazały sic zawiadomienia: „H T rbn im  P ie
chami, .starzec, który jh l y  obecnie sto t zV 
lata, pisze nam. 08 wiek ten zawdzięcza wyj 

; iTfcznid ■naszemu znakomitemu eliksirowi zy-j 
^ia. Preparat t n  [można olrzymać u p Ra
mondois. w aptece w Saint Romars. Ikakon 
10 frankó'w“ .

Już po dwńcli imiesiącacib 
mógł nadążyć z fwysylaniem 
był doskonały pomysł 1 ! jm

Ale niestety niemą nic pew'nego na tej 
j nasz ej ziemi.

Upliaięki zaledwie sześć miesięcy od 
czasu Wizyty p. jRamondois, g!jiy pewńego 
chłodnego porankń zawitał ido aptekarza

aptekarz- nie 
eliksiru. To

P rzyślę kilka takich flaszek wasze- 
i dołączę banknot stuiran-

życia
mu dziadkowi 
kowy. |

— A  co pan eh.ee od nas ?
— Niewiele — ódńzekł aptekarz. — Dzia

dek podpisze ani [list, który ogłoszę w pi
smach \v którym poświadczy, że dożył 
tak późnego iwieiku (tylko dlatego, że pił 
zawsze mój (eliksir.

—■ Ależ to (kkinistwiob
— Które nie (wyrządzi nikomu szkody 

— zapewnił go aptekarz.
Wieśniak namyślił się.
— T o  Warte jest pięćset franków —

rzek1 — a stary nie umie pisMć !
— T o  nic nie szkodzi. Dacie1 mi ustne

pozwolenie ! ^
P. Ramondois wyjechał ogromnie za

dowolony. I  już po kilku dniach w1 pismach

marszczony, rozpoczął swą p rzem ow ę :
1 — T o  nie [może dłużej trwać — za-
wołał, uderzając k ijem  iw1 podłogę — caD 
Wieś śmieje się ;z nas. Wszyscy wiedzą, żó 
stary nie umie pisać i że list jest kła nr 
siWcin ! A  inni 'znów się pytają, skąd brał 
przez całe życie pieniądze, by kapować pań' 
siki eliksir po (czterdzieści franków1 za J itr ' 
Przyjechałem Więc d!o pana i zabraniniń 
dalszego umieszczania tego listu w| gazl" 
tach. Prawo jest po m oje j stronie.

Pan Ramondois oponoWał:
— Przecież tdal iście m i pozWloleńie na t'c« 

ogłoszenie. Byłem przecież lwi tym. celu d 
was 1 •

— Czy pan (ma to na piśmie, czy t r < 
ma pan (świadków ?

— Nie. Ale...
—• Bez iale. Jeżeli pan będzie w! dńP

na
i
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Skutki rządów  W itosa i jego  poprzedników. — Przew rót w  Grecji.
za wierną służbę„GLOS P R A W D Y " przytacza wstrząsające i 

wFtost n ieprawdopodobne fakta i cyfry, stw ierdzają- 
ce> is skarb pojski tracił przeciętnie 530 miljonów 
i Ocenie z  powodu niedołężnej gospodarki, nadużyć i 

■adzieżij grosza Iparistwowógo za rządów  poprze
dnich:

Czcm był d;a Polski system p izedm ajow y, naj
lepiej m ówią (cyfry, —  nieprzekupni św iadkow ie 
pracy judzkiej. W ystarczy pow iedzieć, że według1 
w s!rz,.m ;ęźliwych ob'iczeń w  cyfrach zaokrąglonych 
Skarb państwa tracił rocznie zgó rą  500 m yjonów  
złotych niedołężnej (gospodarki rządów  i ich mę
żów  zaufania toraz z powodu nadużyć:

I tak:7
^  W in y  jnizdołężnej gospodarki M onopolem  Spirytu

sowym skarb (tracił rocznie zł. 250.000.000
tej samej przyczyny na M onop. Tyf. zł. 100.000.000 
Ipowcdu 'defraudacji i nadużyć pod. zł. 100.000.000 

nadużyciach ce.nuch zł. 80.000.000
razem zł. 530.000.000 

Do tej sumy na;eży doliczyć strrty na wadliwej 
Pbiityca kredytowej 'Banku Gospodarstwa K ra jow ego, 
tj- udzielaniu (protekcyjnych kredytów  różnym de- 

fraudan'om i złodziejom , które to ' straty za okres 
Czasu 1925/26 r. wynoszą okcio  200,000.000 zł, 
Zupełnie pomijamy już nadużycia przy różnego ro -( 
ózaju dostawach, Itrudne do cyfrow ego  ujęcia.

O lo obraz tych dotkliwych strat, jakie ponosił 
skarb, ponosiło państwo i społeczeństwo na sy- j 
Sternie rządów  endeckow itosowycb, opartych na to - i

z
z

na

widzą na\vet źdźbło w  oku b iźnijgo, a nic 
są skłonni do przyznania się do własnej 
winy. Pisma niemieckie rozpisują się zawsze 
z lubością o (katastrofach kolejowych, któ
re wydarzają się zagranicą. O wykolejeniu 
de pociągu pod Starogard! m napisano, w 
Niemczech tomy: potępiono polskie kolej
nictwo. pohtką nieumiejętność. ..polnische 
Yć,irtscliaft‘ — oświadczono wręcz, M  P o l
ska nic złożyła  ś\viad;,ctwa na po.-łag (wlanie1 
się tak ^komphkowamm środkiem 1 kaino- 
cji. jakim jest ko e j żelazna. Wiadomości 
o katastrofach kolejowych wie Francji, gdzie 
pociągi kursują z zawrotną szjibkością, za
opatrywane są w (prasie niemieckiej lakierni 
tytuknni. jhk ..Codziennie katastiofa fran
cuska1 i „Z  kra ju wypadków kolej, (wf. ch“ . 
W  każdym zagranicznym Wypadku kryty
kowana jest surowo nieumiejętna i spóźnio- 

ł na akcja ratowniczą i z miną me uren wska- 
jZywjąny jest sposób. (w1 jaki mogłoby się z

i ero w asi u korupcji, ja%io ceny 
lyjiijjnj egoizm om . i

Nje trzeba dodawać, iż lw ia część tych o lb rzy
mich sum szła na ceje partyjne. Straty na M on o
p o l i  Spirytusowym  jf©zostawały w  kksien itch  w ła 
ścicieli g-orzein i fabrykantów wódek, k ijen tów  en
decji.

W  tym L n i e  rzeczy endecy usiłowali p rzeko
nać społeczeństw/o, iż bez pożyczk i zagranicznej 
POiSka egzystow ać nie może, a ip. W itos  cynicznie 
wyrzucał za jarzwi przedstaw icieli głodujących u- 
rzędników, z  szyderczym  okrzykiem : „będzie go 
rze j".

Czy w obec (powyższej w ym ow y fak tów  i cyfr 
polrzebne są (jakieś komentarze?

Ty jk o  wstydem  jest dla całego społeczeństwa, j e 

żeli takie 'rządy i ich gospodarkę to lerow ało przez i a t w o ś c ią  uniknąć nieszczęścia. 
e go iaL O tymezasun u 'siebie prowadzą N I mcy

P rzew ró t dokonany 'ostatnio przeciw  faszystow 
skiej dyktaturze Pańgajosa w  Grecji zw rćc ii na siebie 
uwiagę całej Europy.

„C Z A S " pisze iw tej spraw ie:
„P rzew ró t w  Atenach nie jest rzeczą d;a m o

carstw eutopejskich (obojętną. Bałkan jest dotąd ko
tłem, pod którym  nikomu bezkarnie pa;ić nie wolno. 
Niema jeszcze 'dwóch tygodni, jak czyta.iśmy stam
tąd niepokojące Wiadomości o  walkach granicznych, 
mogących przerodzić kię każdej chwili w  konflikt 
m iędzynarodow y".

fatalną gospodarkę kolejową, która pochła
nia setki o fia r !\v ludziach a ui.) jonowe straty 
przynosi państwu !

o d n i c z e  n i e d L l b a l ^ t - w o
przyczyną katastrof kolejowych w  Niemczech.

(tam dMvja‘ straszne (wjy- 
m o n a -  

ponioslo

Niemcy są bardzo p wni siebie. Ilekroćiniedawno zdarzyły s'ę 
Zdarzy się tam katastrofa kolejowa — ąlpadki kolejowe w obrębie dyrekcji 
Powtarzają się one !w ostalntch czasach bar- jcliijskiej. gdzie przeszło 50 osób 
U7o często — zawsze winę p rzyp isu j^  s ię , śmierć. W  ostatniej katastrofie, pociąg, któ- 
••2amachom‘h pomimo, że jak np. w osta-( ry pędził z szybkością 80 leni na godzinę 
tniej katastrofie na linji Bcrlin-Kolonia za- Wykoleił się na linji. którędy przechodzi — 
ńlaci był poprostu fizyczną nięfnożiiwbścia. |przez dobę — przeszło sto par pociągów.

N iem a  m o B  kraju. to któr^-mby tak le k - .Szyny reWidowaiie są ty lko  (w( p iągu1 dnia 
ceważone by ło  życ ie ludzkie, jak właśnie (wj3dwa ra zy :  nocnej reWizji zaniechano d;l r. 
Niemczach, na ko le jach  niemieckich. Są fio „J? na kolejach niemieckich.
skuiki nadmiernych ,oszczędDo;ś|Oi‘ ‘ i ma
sowej redukcji pracownikćjwf kolejowych.

względem

p ie n ię d z y

s?’ 'm ciągu umieszczał łisty meigtoi dziadka, 
Zaskarżę pana za fałszerstwo. T o  pana na- 

uczciwości panie aptekarzu ! Nń& bę- 
Zle pan już 'zabierał ludziom 

k'vomj kłamstwami I
. Y  tej chwili Jdo apteki weszło pare osób 

P- Kamondois dziękował Bogn, że roz
s ie w a n y  wieśniak poszedł sobie. A le  już 

ęhwili wrócił i nieszczęśliwly aptekarz 
teiał podpisać papier, który opiewał, że 

le będzie już sprzed ajwał eliksiru i że 
a zawsze zrywa fwlszelkie stosunki z ro- 
Zlną Picchiaiid. \ 1

lr Antoni Piecbaud wyszedł z apteki, — 
z^n ąw szy drzwiami na pożegnanie i u- 

su. SN na Po!ej,. Po  drodze stukał swym, 
(;k:|tvm kijem i mruczał coś, pod nosem, 

do zan'J1 wsiadł (do wagonu iwjimicił
^  sPrzynki pocztowej listy, adresowane do 
st/ ^ tk ic h  okolicznych pism, które to li- 

zawierałv następujące ogłoszenie:

1923. N a  lak idbciążonej linji dróżnicy roz-ś 
rzuceni są wydłuż toru tylko co  20 kilo
metrów. Szyny nie są w  najlepszym stanie.

Ostatnie kalas ro fy  w NiamcztącJi są p d1 pduicważ w jwjielu miejscach progi dębowe, 
bardzo pouczające. Wszak leżące tam od (dziesiątków lat, są zupełnie

zgniłe, zaś śruby, mające przytrzymy wać (rek
sy. są obJuźnionc. Reparacje teru i podto
rza przeprowadzane są prowizorycznie i 
niechlujnie. Pociąg wykoleił się o godzinie 
drugiej w- nocy (minut 3. Przyt ulmy dróżnik 
wstrzymał natyicbmiasl pociąg pospieszny, 
zdążający z przeciwnej strony (z K o lon ii )  
i zapobiegł jeszcze (wdększemu nieszczęściu. 
Równocześnie zawiadomił o katastrofie za
wiadowcę stacji Lelirt.-. oddalonej o 14 kim. 
Okazało się. że nie było mowy o ratowaniu1 
osób, znajdująoych się wisród szczątków1 roz- 

raz bitych wagonów po'nic|w(aż pociąg nie p-osia-

kim

następujące 
v.P. H ieronim 1’iecltaud.

7-c swego podeszłego wieku,
znany wszyst-

o g ła s z a .
. wbrew (wlszelkini pogłoskom, zdrowie SIWfe 
kt/)0^n-v , wiek zawdzięcza |w[ylącznie winu. 

'W  pije od dzieciństwa.
Ponieważ

przeto p. iPiechaujęl' podejmuje się
obr iU.n 'Cwa7 wino (wl (tym roku szczególni: 
, ° d z i lo _  n r z e tn  r>. .P ie c h a u d i n o d e  m n ie  sic

goSfwrtCZy(: wWkszych ilości tego pr
i: f fc r  z-v,cia tym wszystkim, klórzy pra

awdzilwj, -

‘Mszta z * tari " Ł
c a “  i przesyłki

Butelka 400 franków. — 
i ryzyko  ponosi nabyw-

dal ani jednego topora, 'ąm jednej piły, ani 
jednej pochodni. Z (l.ehrte przybywla po
ciąg ratowniczy, dopiero (pa 2 gioldź. 25 min. 
Ratowanie nieszczęśliwych szło bardzo po- 
wol i.

rrzyczynę katastrofy zna'lazla dyrekcja 
kolei bardzo szybko. „Ń ie  jesteśmy winni, 
to zamach". — \ a  zamach mają wskazy
wać szyny rozluźirone na długońci 15 m fr. 
Kto jednak (dokonał tej prapy W przeciągu 
11 minut (tyle czasu upłynęło, pomiędzy 
normalnem przejściem poprzedniego pocią
gu a katastrofą)- w cieannaściąli noicy, nie 
zauważony przez nikogo ? N a  toi nikt nic1 
umie odjiowietłzieć. Psy policyjne nie wpa
dły na żadi e tropy, sprawcy luib'1 spraw
ców ani śladu. Wszystko to jennak nie' prze
szkodziło Idirektorowi kolei Rzeszy p. dr. 
Dorpiniillerowi. że po dWugioidziunyin poc 
b\cie 'na miejscu katastrofy, oświadczy! — 
dziennikarzom, iż żarnach nie ulega naj- 
mnic jszej wątpliwiości. [

Słusznie zaznacza jedno z pism w1 ko-

Jedna flyKfatura run̂ a.
Oba.ong iprzea kjlku dniami dyktator Grecji, Pan- 

ga.os, militarna (miernota i pcutyezne zero, w yszedi 
z zamętu, w  jaki wtrąciła kraj klęska, poniesiona' w  
M,a}e; A zji. Pobita armja zbuntow/ahl sję i zmusiła kró
la Konstantyna 'do abdykacji —  s5e rew oga, doprow a- 
oziw szy do stracenia rzekomo odpowiedzialnych za 
kjęskę ministrów, nie w yłoniła z s ie tie  nic konkretnego. 
Zamęt trwa w  dajszym ciągu, aż w reszcie król Jerzy, 
syn i naslęsc j !zos 'a je  zmuszony co opuszczenia kra
ju. W  łnarcu 1924 r. ogioszono detronizację dynsstji, 
w  miesiąc (p ć ź .p j p.ebiseyt znaczną większością pro
klamuje republikę. A ;e zmiana formy rządów  nie p rzy - 
niOjła popraw y gos j odarczego położenia, znajdujące
go się w  krytycznem stadjum z  powodu napływu 
Ipićłlor.a miijona (uchodźców z M ałej A ż,i. jako prze- 
wódca radykair.o-nacjonalistyczaej 'grupy w ś iód  r e ;u -  
btikanów rozpolitykowanej armji, ujmuje Pangaios w 
eze iw cu  1925 ster w ładzy ipod hasłem „rządu sijnej
ięk i", który ma kraj uw o;nic od „nieudolnego i sko
rumpowanego parlamentaryzmu".

Militarna rewolta, któ'ra wyniosła Palngalosa na 
czoło, powaliła Igo obecnie i położyła kres dyktatu
rze. Nie była to rewolucja, ani powstanie ludu, tein 
umiej ipr.ojetarj.afu, który w Grecji ilościow o i orga
nizacyjnie jest jeszcze bardzo słaby. Zw yc ięży li go  
politycy i w o jsko , w ładcy z przedw czora j obalili
Władcę W czorajszego. Fakt ten, bądź co bądź; należy 
pirjzyjąć z [;;a'hfiakioją, o i;e zw ycięscy (dotrzymają p rz y 
rzeczeń : p rzyw rócą  'konstytucję i parlament. Jedr.a
z dyktatur runęła —  z  lękiem muszą się oglądać za 
siebie Musso;ini. Prim o de R ivera i Horthy, czy nie 
czai się Iza nimi e ie1 , grożący im zatratą...

s m a & m

Bok szkolny rozpocznie się 15 w rze
śnia na ob sm rze całego państwa.

V AR SZAW A. Urzędowo donoszą:
Z powodu planującej opldeinji szkarl.ity- 

ny, pan ^łinister Y T. 11. i O. R. zarząd/ii na 
wniosede pana Ministra. Spraw W ewnętrz
nych. odroczenie rozpoczęcia roku szkolne
go we wszystkich (kołach publicznych i 
prywatnych na obszarze pałego państwa do 
ł5-go września.

W YJAZD  MIN.

W A R S Z A W A , 
w yjeżdża kurjerem 
p.. Zaleski. W b rew  
kiej min. (Zajeskj

ZALESKIEGO DO GENEW Y.

25. 8 . (A W ). Dziś o  dodz. 9.45 
paryskim minister spraw  zagrań, 
informacjom części prasy niemiec- 

nie zatrzym a się 'w' Berlinie, lecz

respondccji z Berlina, że N iemcy chętnie i joną na Wieiką skalę.

uda się wprost do Paryża, a następnie do Genewy.

„GLOS P R A W D Y " PR ZECIW  MIN. K LARNEROW I

W A R S Z A W A , 25. K  (A W ). „G łos P ra w d y" w  
dalszym ciągu krytykuje działalność ministra skarbu 
Klarnera, dow odząc, 'że to, co się 'praktykuje przy 
udzielaniu kredytów w  Banku Gospodarstwa Kraj. zał 
czasów' poprzedn iego 'urzędowania p1. Klarnera jako 
wiceministra skarbu i obecnie jest , panamą" zakro-
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J\[o w in ij z dn ia. Ożwwienie się spekulacji na giełdzie akcyjnej.

Lwńw, daia 26 sierpnia
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E  L W O W IE .

Czwariek, o  (godz. 7.30 w ieez. „N iiouche". 
Piątek, o  (godz. 7.30 w ieoz. „Teresina". 

REPERTUAR TEATRU N O W O ŚCI:
Czwartek, o  godz. 7.30 „Codziennie o 5~tej...“ 
Piątek, o 'godz. 7.30 wieoz. „N oc  Antonji". 

REPERTUAR TEATRU M AŁEGO (ul. Gródecka 2):
Z  pow odu Odświeżania sali, Teatr Maty kilka* dni 

nieczynny

Teair W iek i. Dziś tj. w  czwartek, 26. bm. „N i- 
touche" operetka H ervęgo  z doskonalą odtwórczynią 
jroii tyiu low ej, p. Haliną Rapacką. W ybornym i jej 
partnerami są pff. Kasprow iczow a, Brzeska, Górska! 
Sowiński, Kowa;skj, Ostrowski, Bojanowski, Szoslana 
i i i ,  Przepyszny skeich „ćw iczen ia  baietow e" i ba
let „F igle 'żołnierskje", układu Stanisława Faliszew 
skiego, dopełniają przepięknej całości.

„Codziennie o 5-łej...“, gtnśna farsa Henneąuina 
i Yeber.a, Ipiosiadajaca wiefką dozę dowcipu i pikan
terii, która 'była graną z ógromnem powodzeniem  
z  początkiem bieżącego sezonu, ukaże się dziś na 
scenie Tealru Now ości.

ZAR ZĄD2ENIA  W  SPR A W IE  JAZDY W  W O 
ZACH TRAM W AJO W YCH . Dyrekcja M . K. E. za
wiadamia, że w  dryu 26. sierpnia uruchomioną będzie 

-Jinja tram w ajow a: d w orzec  gtówny —  Targ i W scho
dnie. W o zy  (oznaczone litery T. kursować będą między 
dworcem  głównym  i placem T a rgó w  Wschodnich 
Ulicami Gróuecką i Leona Sapiehy.

Dyrekcja zawiadamia również, że na* wszystkich 
w ozac!' M . K. E. umieszczone zostały napisy normu
jące porządek wsiadania i wysiadania!

Z e w zględu  na bezpieczeństwo i w ygod ę  pu
bliczności. jakoteż dla zapewnienia sprawności i szyb t- 
kosc, ruchu u o z o w , koniecznem jest ścisłe stosow a
nie się !dio p-rzapisów dotyczących wsiadania i w y 
siadania, posuwania się ku p rzodow i w  mia*rę zbli
żania się do ceju jazdy, nieprzepełniania i niezafela- 
dania pakunkami pom ostów .

NAG ŁY  ZGON PODCZAS KJJPIELI. 46-ietnia M a- 
rja z W inerow skich Krynicka, żona dr. M ieczysława 
K „  zam. przy u;. Zybdkiew icza 1. 52, zmarła w czora j 
nagie podczas kąpieli. Przyczyną zgonu był udar 
serca.

ULICA MIKOŁAJA W  MŁODZIE. Leon Benz, maj
ster blacharski, nanrawiat w czors ‘j dach na- realności 
Franciszki Gross ow ej przy wspomnianej ulicy pod 1. 5. 
Przypatrując się p r z e z  dłuższy czas tłumorn zebranym 
przed ..cudownym" bbrazem, rozsypał żarzące się w ę
gle na 'strychu, poczem poszedł na obiad. W krótce 
piotern poczęły i [płonąć belki i Wiązania dachowe. Z a 
alarmowana straż jpoża*rna p rzez  'godzinę gasiła płom ie
nie, przyczem  'spłonęło oko ło  8 m etrów  kwadratowych 
dachu. Wyipiaaek ten pow iększył zb iegow isko jakie 
w  u,. M ikołaja się tw orzy  z-oka z ji „cudu".

ZAM ACH Y SAM OBÓJCZE I ZATRUCIE. 26-cio 
letnia M ana ;S„ zam. przy ul. Teatyńskiej 1. 3, w czo 
raj przedpołudniem W zamiarze pozbaw ienia się życia* 
poraniła sobie , gyetką" ręce i p iersi.

Do Pogo tow ia  rat. p rzyw ieziono 20-ietnią kobie
tę nieznanego (nazwiska, która zatruła* się jakimś środ
kiem nasennym.

W ładysław  Bitner, (majster szewski, zatruwszy się 
spirytusem denaturowanym, upadł nieprzytomny na 
chodniku w  (up Gródeckiej. P ogo to w ie  rat. odw iozło  
wspomnianych do szpitala.

W Y PA D K I SAM OCHODOW E. .12-jetni Samuel So
sin został potrącony samochodem nr. 7411, przyczem 
doznał licznych (qrbażeń na nogach i (głowie.

Jan Terlecki, kierując taksówką, potrącił w  ul. 
Leona Sapiehy (jakiegoś przechodnia, którego odsta
w ili następuje przechodnie do mieszkania przy ul. 
29. Listopada.

ZABOBON NA  W S I. Zofja  Romańczuk, w ieśniacz 
ka, zam Iw Remenowie pod Lw ow em , zauważyła od 
pew nego czasu, że jej krasuia skąpiej m.eka daje. W y 
wnioskowała przeto, iże jakaś w iedźm a rzuciła! na jej 
k row ę ,u  o 't i ‘ . Za poradą baby-znaehorki postanow i
ła Romuńczukowa Odczarować swą krałsulę. P o  róż
nych zaklęciach nabrała One'gda*j żarzących się w ęg li 
i roznieciła ;w stajni Ipod krow ą ognisko, aby ją oka
dzić ziaiern, tzbieranem w i o c  świętojańską. W szystko 
byłoby dobrze się zakończyło, gdyby nie wiatr, który 
szajal w  Ostatnich dniach. Iskry bowiem  uniesione na

Od d|w'ócli tar akcje były W zaniedbaniu. 
Wszelkie Iwlysilki spekulantów, aby wciągnąć 
szersze koła ludności iw, krąg siwlycł działań, 
były bezojwojcne. Dopiero jwj ostatnich dniach 
nidbylw.ale ożylwła siej Spekulacja na gieł
dzie akcyjnej. W czora j na giełdzie bwlolwtekiej 
przy si 1 n im  popycie zabrakło towaru do na
bycia. Jak silnie zyskały pa|pierv na iwUrtości 
slwliadczy#1 może fakt, iż przed miesiącem 
płacono akcje Górki około 13 zł., wczoraj 
/Jiś podskoczyły

PO N AD  20 Z ŁO T Y C H , 
powodu tej tendencji zw yżkow ej wiele 

spekulantó|w! zbankrutowało, gdyż' obowią- 
załi się dostarczyć z końcem  tego m iesiąca 
iwjuJkie iląści papierólw l>o znacznie niższym 
kursie, niż Kurs obeony.

Zu aw c j stosunków twierdzą, że powo
dem ożyiwienia na giełdzie akcyjnej jest sta
bilizacja złotego, oraz .poprawia sytuacji na

rynkach giełdowych w Berlinie i Wiedniu, 
gdzie akcje zyskały jtoziom odpowiadający 
ich istotnej wartości. Obecnie przeto nastało 
ożywienie i na giełdach \V Polsce.

Przed laty szerokie koła ludności lo 
kowały oszczędności markclwfe w papierach 
akcyjnych, których Wartość glwfaltoWrue się 
obniżyła. przyprąSpdając o olbrzymie straty 
nabywcó(w|. Szał spekulacyjny i obecnie za
kończyć się może podobnvm krachem, któ
ry dotknie głównie papiery przedsiębiorstw 
. wojennych'1 nic zasługujących na zaufanie,

Ożywienie się sjtekulacji świadczy, iż 
znajduje się w  kraju sporo gotówki w u- 
kryciu. Znamiennym objawem jest, iz kapi
taliści nie obracają tych pieniędzy na ożyKYie 
nie ruchu budowlanego łub przemysłu, lecz 
wolą spekulację na giełdzie.

T en  społeczny bandytyzm godny jest na- 
pietnowania.

Eksplozjd i poranienie 5-eIu chłopców przy ni. Rycerskiej.
W czoraj popołudniu, chłopcy baiwj„ąey 

się na polu przy ul. Rycerskiej, znaleźli ja
kiś zapalnik od większego pogisku. Malcy 
nazbierali następnie papieru, patyków! i roż
nego śmiecia, podpalili to wśzystko wirznca- 
j je do płonącego ognia znaleziony zapalnik. 
W  krotce pocisk eksplodował, przyczem m o
mentalnie ognisko zostało rozrzucone, mal
cy zaś oszołomieni podpadali na ziemię.

Jak się następnie okazało odłamki me
talu jioraniły 5-tciu uczestników* tej ,.zaba-

Avy“  na calem ciele. Rany te jednak były na 
szczęście po w ierzcliowne.

Wkrótce zjajwjił się na miejscu lekarz 
Pogotowia rat., który zaopatrzył 4 i 6-let- 
m cli braci PańczyszynóWUich rówieśników 
Franciszka iMasklaka. oraz Zygmunta Po- 
mersbapha i Z. Teclilipa. Po zaopatrzeniu 
pozostawiono ich (w opiece domowej.

Rodzice malców będą pociągnięci do 
odpowiedzialności za pozostawienie ich bez 
dozoru 1

bok wipedły pa kupę słomy, która momentalnie stanęła' 
w  płomieniach. [Romańczukowa zdołała tylko sa*.na u- 
cjec z życism, slajnia zaś w raz z „zaczarow aną" k ro
w ą , dom oraz stajnia sąsiada ipa*dly pastwą płomieni. 
Taki byl (epilog walki z czarami w  tej wsi pod - 

lwowsKiej. >
BIW AKUJE POD GOLEM  N IEBEM  W SK UTEK  

NIED BA LSTW A  M AGISTRATU. Kijka rodzin zamiesz
kujących realność (p-rzy ul. -Objazdowe; 1. 6, zostało 
usunjętydi z (mieszkań z pow odu  rekonstrukcji aomu. 
Obecnie właścicielka tej realności nie chce wpuścić 
ich z jpOwirotem do mieszKania, pomimo, iż magistrat 
przyrzekł im, z e  nie będą pozbaw ien i swych mieszkań. 
W o b ec  tego 'najeży zmusić tę kamienjczniczkę do res
pektowania zarządzeń w ładz i w p row edzić  z po
wrotem  ao mieszkań biwakujących pjod gotem  niebem.

KIA BYŁ  ZA M O R D O W A N Y ?  Z  końcem listopada 
1918 roku (został w  bestjalski sposób zam ordowany 
w  D oroszow ie W iep  p ew i2n Polak, nieznanego na- 
zwiSka, p rzez ukraińską milicję. Jednego spraw cę mor
du Mióhała [Smaichę aresztowała* po.icja. Zam ordow a
ny był (akademikiem lub profesorem , ljczył 22— 25 lat, 
ubrany był w  popielatą zarzutkę, ptodobnego koloru 
rękaw iczki, w  ,szary kapelusz, sznurowane buciki, w a 
lizkę miał koloru ceglastego. W ład ze  'poszukują o - 
becnie rodzinę (ofiary zbrodni.

Z WIEJSKICH SIELANEK. Jan Brzyski, m ieszka- 
nieci Majdanu Sien iawskiego. (przed niedawnym czasem 
zezna! w (pOjicji, że tamtejszy parobek M ikołaj P o 
graniczny Skradł 'w ieprza na szkodę gospodyni Anny 
Majchrowej, Pograniczny z  zemsty odgrażał się na
stępnie, ż e  zamorduje „kam isia". Gdy onegdaj Brzyski 
lako drużba b y t  na weselu u Jana Witka*, Pograniczny 
wjpadł w  (towarzystwie czterech ko legów  na wesele 
i tu (zamierzał oporządzić  Brzyskiego. Krzyki i ar
gumenty obecnych IzmitygoWaly jednak napastników, 
którzy zrabow ali B. zegarek z iaricusżkiem, tytoń, chust 
kę do (nosa i inne drobiażgi, pioczem zbiegli. Na
pastników tych (aresztowała policja.

RZEKOM Y W ARJAT ZA IN TE R E SO W A Ł SIĘ M A  
G AZYNEM  D Y N A M IT U . N a pioiiach należących do H o- 
ioska (przytrzymano 'wczoraj o  świcie jakiegoś osobni
ka, który przedzierał się przez 'kolczaste ogrodzenie 
do m agazynów z  amunicją i dynamitem. Był on u- 
brany w  potargane łachy, obrośnięty za-ostem dówno 
nie strzyżonym. Brudasa tego oddano w' ręce lw o w 
skiej defenzyw y, 'jako podejrzanego politycznie.
W  czasie (przesłuchania podał on, że nazywał się Fi
lip- Szajer, jest rodem z  W ołyn ia, z  zawodu zaś jest 
warjatem. T o  ostatnie tw ierdzenie w prow adziło  w  
kłopot polic,ę, która biedzi się obecnie, co ma po
cząć z  W łóczęgą.

KARAM BOL A U TA  Z  W O Z E M . Auto osobow e 
nr. 7413 najechało w  ul. Żółkiewskiej na w ó z  Jurka 
Oier kiew icza, rolnika, zam. w  Grzybowicach. W sku
tek uderzenia tyina część wozu rozleciała się w  ka
wałki, samochód 'zaś zb iegł w  kierunku Zniesienia. 
Eipicog tego (wypadku rozegra się jednak- w  sądzie,

! Jokąd policja (skierowała doniesienie.

W  niedzielą 28 bm. o godz. 11-ej przed  
południem  odbędzie  się  w  sali przy ul« 

Bourlarda 5.

WIEC RODZICIELSKI
Na porządku dziennym :

SPRAWA NADMIERNYCH O P ŁA T  
SZKOLNYCH.

« R M P  _

JYCimo chodem.
CUD. W  SUTERYNACH OBJAW IŁA SIĘ (!) M ATKA  

BOSKA. CZYTAJ DZISIEJSZY „W IE K  N O W Y ".

Takie afisza (pojawiły się onegdaj na murach 
L w ow a . Organ liwowskich przekupek, obchodzący nie
dawno 25-ielni jubileusz „zbożn e j" pracy, w  taki spo
sób ziarekjamoiwał (klerykalną imprezę, (która opinję ,0 
kulturalnym L w o w ie  poda w  w ątp liw ość i narazi 
na pośm iewisko. (W praw dzie wed le relacji tego sa
m ego „W ieku  Wowtego" w ew nątrz numeru to ob ja
wienie sprowadziło Śię do bardzo podejrzanego od 
nowienia się (pospolitego oleodruku, aje „W ie k "  w y
korzystał konjunkturę ji w yb ił Potrójną tiość egzem 
plarzy. i

Cudu nie (było i ryema.
Obraz był stary i (podniszczony i takim pozo

stał, a (różni się cokolw iek od obrazu drugiego, bo 
„cudow ny" jest za szkłem, a ten Idrugi bez szkła. R le 
w śród  czytelników („W ieku " zaw rza ło . Chodzą sobis 
gromadnie pod  'kościół św . M ikołaja i za „cud" da
liby sobia porąbać tępe i obałamuoone 'głowy.

Redaktorów  „W ieku  N o w ego " dotychczas nie by-' 
ło widać ipod kościołem M ikołaja, Nie jest jednak 
wykjuczonem, że (już jutro senior polskich dzienni
karzy zb ierze swóich w yrobn ików  (pióra i  pop row a
dzi pobożną pielgrzym kę. Pojutrze rozpisze ankiet? 
za ukoronowaniem (pospolitego oleodruku (M ade hj 
Germany) na ,,Kró;owę Polsk i", redaktorom w y p ła t 
gratyfikację, a potem dokupi jeszcze jedną karnik 
niczkę.

Nie ma jtio jak ofiarna służba d[a* dobra narodź 
i podniesienia kultury.
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z parafji św. Mikołaja.

Echa średniowiecza. — Co sądzi o „cudach" profesor lw ow sk iego uniwersytetu, 
Lwowska kurja biskupia współw inowajczynią zgorszenia.

Afera z cudownem odnowieniem się I T e  świętokradcze i kuglarskie sztuczki 
ODiazu przy ul. śv Zofji. .urządzona przez 1 to doskonały Iwjzór dla odnowienia się „cu- 
broboszcza kościoła ćpA Mikołaja zasługuje doiwńego" obrazu przy ul. śiWj. Zofji.
da baczne przejrzenie się i potępienie metod 
pigotów i szarlatanów' lakby na drwiny od 
kilku dni tuż przy Uniwersytecie. na budyn
ku kościoła św. 'Mikołaja wiszą djwla stare, 
zniszczone obrazki ( jeden# nich ..cudrjłny". 
nieco jaśniejszy z powodu lepszego uloko
wania w suterynacb mniej zniszczony) ta 
przed nimi gromadzą się gromady ddWotek, 
pauprów i ppiących sceptykójwT

Okazuje się. że
g r a  n a  n a i w n o ś c i  l u d z k i e j  m o ż e

P O P I  AC AC W  XX W IE K U  
nie mniej jak w barbarzyńskiem średniolwfe- 
czu.„Stare metod)' lokpiślwliatólwfwciąż jeszcze 
niestety, mają polwodzenie.

T e  metody, które idzisiaj cieszą się po
godzeniem na znacznie krótszą, na szczęście 
metę. oświetla (wjyczerpująco autor znakomi
tej książki, (wydanej lwi ub. roku przez ,,Bi- 
bljoteke Polską". Autorem tej książki nie 
jest żaden mason ani iwlylwjnoto w i cc, ale sta
teczny. solidny profesor łwiajwjskiega uniwer
sytetu prof. Jan Ptaśnik

..W średniolwleczu — pisze prof. Ptaśnik 
T  każdy kościół musiał posiadać jakieś re
likwie. szczególniej cennemi były szczątki 
drzcjwla świętego. gwoździe. Iktórcmi Chry
stusa przybito do krzyża, szata nieszyta dalej 
kości apostolólM i różnych męezennków. W  
1'óżnytch miejscach odkntwla się je w| spąsób 
cudowny. z(wki szcza od końca XI w. Więc 
arcybiskup z Sens odn ' jdiije~-cząs kę różdż
ki Mojżesza ( ' )  (w Saint Julien znachodzi się. 
tpzcjwłk Chrystnsoiwly ( ! ) .  gdzie indziej gło- 
*va ś)wi Jana Chrzciciela!

Różne kościoły szczyciły się
P O S IA D A N IE M  JEDNEGO I TEG O  SA

MEGO ŚW IĘTEGO, 
a przecież mów1,! pobożny opat Giubert dc 
Nugent ( f  1138 „jedno ciało nie może się 
równocześnie znajd,owiać w dwu miejsc ich". 
W spomniany opat '(ten znał najlepiej siwiorch

Przyp. Red opolwhida o takim wjypadku. 
Rdwni księża (obnosili szkatułkę ze -Ęwjię- 
tośeiami od Wsi do (wisi. a kiedy się większa 
dość ciekalwega ludu Izebrała. jeden z nich 
z Ab rai glos mó|wląc,: iWiedzcie, że wl tej 
szkatule znajduje się kilwjałek chleba. który 
dasz Zbaiwleiel jw|łasncmi gryzł zębami, a 
jeśli nie Wierzycie, oto wybitna osobistość, 
która może potwierdzić me słowja ! — Ową 
Wybitną osobistością był fwlaśnie opat Gui- 
bert. rzecz prosta
£ E  W Z G L Ę D U  N A  ZG O R SZEN IE  N IE  
MOGĄCY P R O T E S T O W A Ć  P U B L IC Z N IE  
przecilwko nadużyciom. Poniefwjaż popyt za 
relikwiami był bardzo lw;ielki, przeto roz- 
^"hią] się pra|w|dziwy handel temi święto- 
ciam Rzym dostarczał ich masolwG na eks

port. aturalnie. że niektóre z tych cennych 
roiktwĄ. nie mójw|iąc o innych miastach, ka- 
tedrach i krajach Europy, (wl samym Paryżu 
Już iw1 [większej ilości się znajdowały. Sa
mych koron cierni ojw|ych było aż trzy. a 
Wujgói e [wi różnych stronach swTata obliczo- 
do ję na poiwdzną ilość 560 ( ! ) .
. A le już iajśwjczas ,(w jedyna,stym wieku) 
duyzij się duch krytycyzmu i nicfwliary u iu-

nawet bardzo pobożnych i znakomitych 
Pisarzy kościoła. Wspomniany już opat Gui- 
Dert de Nogent prolwiadził ostrą polemikę 
2 mnichami sąsiedniego klasztoru, którzy 
A2,02.'.ciii się posiadaniem zęba Jezusa dzie- 

mcioletniego. a naiwjet twierdzili, że jego 
iwpek ( !)tw; swym relikwiarzu posiadają".*)

*1 Jan Ptaśnik: Kultura średniowiecza str. 44.

Obskurne

i O K A ZY  K S IĘ Ż O W S K IE  Z P R O B O S T W A  
ŚW. [M IKOŁAJA W E  L W O W IE  P O Z W O L I 
Ł Y  SOBIE N A  Ś R E D N IO W IE C Z N Y  E K S

P E R Y M E N T  
lwi jwlieku... telefonu, radia i aeroplanu.

Jest to aż nazbyt |w|yraźue podrwiwanie so
bie z wczuć (religijnych miejscofwlej ludńości ,i 
spekulo!w|aiiie na unalfabetyźmie ciemnych 
i /biedzonych elementowi.

I jwj ród tych elementów! przyjdzie wcze
śnie do otrzeźwienia i nie ufega (Wątpliwo
ści. że to handlarzom ślwliętości nie Wyjdzie 
na zdrowie.

Dziwić się należy, że przełożona wlła- 
dza księży z kościoła św. Mikołaja.

K U R JA  B IS K U P IA  ZA C H O W U JE  SIF Z 
R E Z E R W A  I OBOJĘTNOŚCIĄ W O B E C 'O B  

S K U R N Y C H  P R A K T Y K

fabryk;mtó|wl (wfspółczesnych relikwji.
Być może, że ize (wżględW na strach 

przed zlwliększenicm zgorszenia zajchowUją iiły 
skretue milczenie. T o  milczenie jednak zgor
szenia Iwcaie nie pomniejsza.

Choćby się nalwct kumoszki miały po- 
gniclwiać, trzeba będzie ,.cud''o!wfną" aferę zli- 
kwtdolwluć. Księdza Sokołowskiego! powinno- 
by się zamknąć do ciemnicy, skazać na dłu
gie rekolekcje a następnie zesłać do Ciem
nogrodu.

Każde inne rozjwjiązanie będzie jeszcze 
"ii ększym skandal era.

Co się dzieje w Grecji.
Rząd gen. Condilisa.

A7WNY. 25. sierpnia. (A.W). Na radzie
zlwycięskich generalólwl jTostanowionK utwo
rzyć rząd koalicyjny. Admirał Condoriotis 
przyjął stanolwisko profwlizoryeznegoi prezy
denta Republiki. Na czele rządu stanął gen. 
Cyn di I i s.

IT E N Y .  25. Sierpnia. JAW ). R. dyk
tator Grecji Pangalos zoslal (wywieziony n,a 
Wyspę Eginę i będzie tam jnternoiwfany aż 
do czasu Wszczęcia procesu.

B U D A PE S ZT . 25. sierpnia., (Pat). jWęg. 
B. K. donosi z połiulnioiwlej granicy Serbji, 
że Iwlc-zoraj o Igodz. 1 1 słychać było wj okoii- 
cy położonej na północny zachód1 od Ajve- 
tojwfe ( ^  strzały armatnie.

W IE D EŃ , 25. sierpnia. (Pat). „United 
Press" donosi z Vten, że /ĆWolenuicy Veni- 
zelosa domagają się objęcia przez niego 
prezydentury

Walki w  garnizonach greckich,

A 1EDEŃ, 25. sierpnia. (Pat). ,.NPue 
Wr. Tagchlatt" donosi z Białogroań, żc 
znany rijwioluicPj.onista geń. Plastiras przybył 
do Skopje. opuściwlszy przed kilku dniami 
Francję. Słychać, że [W, krótkim czasie przy
będzie on do Grecji.

W IE D E Ń , 25. sierpnia. (Pat), Według 
Mudomości otrzymanych ze Sofji, wlrzoraj 
popołudniu słychać było ogień artyleryjski 
M okolicach Salonik. W  tutejszych kołach 
dobrze poinformowanych sądzą, że praw
dopodobnie rozchodzi się tu o (walki arty
leryjskie, które rozpoczęły (się obecnie W) 
poszczególnych garnizonach greckich mię
dzy Wojskami stojącymi ;po stronie gene
rała Pangalosa a zwolennikami ńolwiego 
rządu.

Wykrycie fa|ne| redakcji komunisfycznei w  UJanzawIe.
W A R S Z A W A , 25. 8. (A W ). W  zw iązku z li

kwidacją wydziału technicznego 'komitetu [okręgowego 
m łodzieży komunistycznej aresztowano dziś dalszych 
7 |osób. Policja polityczna wykryła na M okotow ie re
dakcję komunistycznej „T rybuny" oraz skłac jedno
dniówki komunistycznej (przywiezionej z Krakowa.

Stw ierdzono, iż  działalność komunistyczna przeniknęła 
do szkół żydowskich, wśród dzieci od  12 do- 14 lat, 
W  szkołach tych komuniści tw orzyli tzw . komitety 
dokształcające, gdzie odpow iedn io urabiali poglądy 
m łodzieży. Do [sądu oddano 8 przyw ódców , wyłącznie 
żydów 1.

A m u n d s e n .

OSLO. (AteJ Znany podróżnik podbiegunowy Ro- 
aeid Amundsen p izebyw a obecnie w  swej posiadło
ści ziemskiej pod  Osio, gdzie pisze historję ostatnie
g o  lotu nad biegunem północnym. Amundsen otrzym u
je z [wielu stron, a zw łaszcza od amerykańskich w y d a 
w ców ' ló-arazo korzystne propozycje nabycia rękopi
su. Praca Amundsena zakończona będzie w' połow ie 

. Września i [obejmie cały .przebiieg w yp raw y  Ipjocząwszy 
| od  budowy isterowca Norge a kokcząc na wylądowaniu 
pa Aiasce. i 1 5 /
I Amerykanin Ełlsworth opublikuje także łącznie z 
Amundsenem swe (wspomnienia. Podobnie inni członko
w ie  eKspiedycji objecaii nadesłać krótki opis swych 
Wrażeń. . ' 1

Wolność sumienia — a służba 
wojskowa.

PARYŻ, 25. sierpnia. N a  detnohratycz- 
n)ńn kongresie pokojowym rozwinęła się 
dłuższa Hyśkusja w sprawie służby wojsko
wej. Angielscy i [niemieccy delegaci wyrażali 
zapatrywanie, że obowiązek służby wojsko
wej jest n i en spr a \\ 5 cdi i wibn ęm zamaelfem 
na osobistą wóinotśe sumienia. Rezolucję uJ

tym duchu odirzucono, przyjęto natomiast 
rezolucję, przedłożoną przez Francuzów, a 
proponującą wprowadź cnie rocznej służby 
cywilnej dla tych. którzy ze względu swych' 
przekonań religijnych odrzucają obowiązek 
służby wojskowej.

Francuski delegat. Buisson. postawił po
za tern wniosek, podnoszący, że nie należy 
na równi stawiać ludzi, zwalczających służ
bę wojskową ze względólw1 religijnych, z ty
mi. którzy pod pokrywką religijnych prze
konań chcą się uwolnić od ciężaru, pono
szonego przez resztę obylwjateli. N ie  można 
dopuścić, aby mówiono, że pacyfiści działają 
przeciw swej ojczyźnie.

LOT POLSKIEGO LO TNIK A  W A R S Z A W A  —  TOKIO

W A R S Z A W A , 25. 8. (A W ). W  najbliższych dniach 
jjfeneci z totniska na M okotow ie  por. p ijot Orliński dla 
odbycia lotu W arszaw a —  Tok io , realizowalnego bez 
powodzenia przy końcu maja z  Paryża. Przestrzeń 
wynoszącą 11.000 kim. zamierza por. Orliński przebyć 
W 6-dniowyćh Kapach. Lotn ictw o sowiećkie i rząd 
japoński przyrzekły iwszeiką plomoe.
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M i e  I
Interwiew *  wicedyrektorem  Kasy Chorych m, Lwowa.

II.

W ię c  pow iadacie, !że m otywy polityczne?
Bezsprzecznie rak. I boiów  —  ból leży w  tem, 

że strona pas atakująca winna* siedzieć cicho, jaK mysz 
pod koicem , !b:o i .przecież nasi przeciwnicy gospo
darzyli w  ireą^b ite  i doprow adzili ją nad przepaść ru
iny, nie nasi, |als k-h czo łow i ludzie bogacili sję 
na ' Żyrardow ie  i na Górnym Śląsku, ani jednego K or
fantego, ani Kuch-arśktiego nie ma w  naszych sze

regach !
Dyrektor Kasy |w Łod z i io nie nasz człowiek.
P ierw szy ruszyt do ataku, nie śmiejcie się 

aptekarz Maurycy Obenander z ul. Piekarskiej w  
artykuliku „Kurjera L w ow sk iego '1 w  dniu 11. l ip ®  
b. r. |p. n.: „D obrodziejstwa Kasy ichorych m. L w o 
w a " kłam liw ie (przedstawiając stan fa»ktyczny albo
wiem  jego laborant M . B. ulegi poparzeniu, aptekarz 
w ezw ą ! najbliższego lekarza i w?yd > z Jb̂ j 
—  za |co zapłaciliśmy. Nie zapłaciliśmy za* ;ponowne 
honorarjum, na drugi dzień w ezw an ego  lekarza, bo
0 iie p ierw sze w ezw an ie  było nagłym wypadkiem , 
spow odow ane, na 'drugi dzień winien był aptekarz 
w ezw ać lekarza kasy! Zapłakaliśmy przeszło 27 zł., od 
mówiliśmy 20 i i .  i za  te słusznie odm ów ione 20 zł. 
aptekarz Obe.riander zwym yślał nas publicznie.

„Gazeta poranna" uiegfa fałszywym  inform ato
rom, "jak pow iedzia ł redaktor Konarski, tow . Szczyr
kow i i dala możność zemsty tym, którzy o moją

posadę kom petowali. 1
Rea. J. Pełeńśka rzeczyw .ście była źle potrak

towana p rzez  „.biondyneczkę w1 Kasie cho.ryćh" i mimo 
jej siaw ienniciwa z  „b iondyneczką" rozw iązałem  sto
sunek służbowy, Chociaż uważam, że administracji źa*- 
dnej instytucji p rzez artykuliki nikt nie naprawi.

Do przedw stępnego ,ataku ruszyło „S łow o  P o l
sk ie" które !jak zaw sze, środków  w  waioe z prze
ciwnikiem nie w yb ierą i 'gruntownie skłamało.

Trudno odpow iadać redaktorow i, który w  sto
sunku do Kasy publicznie prrzyjął i [wypow iedział za

sadę: 1

„Z L i:  N A P IS A Ł B Y M  —  DOBREGO N IE  W O L N O ".

W  intfze (210 z ;ajnia 2 b .  m. ig. a . „S y lw etk i w  K a
sie chorych" zapodaje „S łow o  Polsk ie" jako rze
komy fakt, iż  urzędnik nie otrzym awszy kartki do le
karza a;a (chorego dziecka, sprzedał zim owy płaszcz,

1 w ezw a ł pryw atnego lekarza.
Do żyw ego  dotknięty tym opisem! i losem  nie

szczęśliw ego urzędnika, W ystosowałem  do redakto
ra „S łow a Po lsk iego " 3. bm, pismo do 1. 10,258/2.6, 
które kończyłem : 
i ipomódz zrozpaczonem u urzędnikowi, ręcząc taje
mnicę słowem  noiioru, proszę w ezw a ć  urzędnika, aby 
z kartką |oa pana redaktora zgłośił się do mnie, a* sko
ro zbadam isian faktyczny i okaże się, że dstoy urzę
dnik pioniósl k rzyw dę z powodu jak iegokolw iek o r
ganu kasy (krzywdę natychmiast naęiraWtę i jpfeyrzekam  
kupić płaszcz 'zim owy poszkodowanemu urzędnikowi 
zachowując tajemnicę jego  nazwiska.

21 d-.ii ,'mijai i 'nikt się nie zgłosił, redaktor też mil
czy, bo musi milczeć, albow iem  nic podobnego nie 

miało m iejsca! j
W  nrze '227, z  dnia 19. b. m. pi. n. „S y lw etk i" p. 

t. „E rra ‘ re hum-anum est“  zapodaje rzekomy fakt 
zdaje się znowu tensam legendarny urzędnik -p-. M , za
miast maści fdo oka" dostat „kropie do uszu". Czytał 
tia ftaszeozfla (ten wysoce inteligentny urzędnik1 M*. i m i
mo tego stosow ał do oczu, to co miał dać do ucha!? 
Są to ‘bujania, gw o li rozweselenia czytelników „Sł. 
P .“  p o  (wypoc.mach m ózgow ych  endeckich teorety
ków albow iem  ,W naszych aptekach taki fakt nie 
miał miejsca i samo „S łow o  Po lsk ie" nie zapodaje, 
o którą tu kasę chodzi!?

W  nrze '225 z 17 b. pi. „Lw bw ska  Kasa [chorych 
na w yw czasach", byio podane, że urzędnik Banku 
Ziemian Rychłowsk;, zachorował dnia 2 b, m. i We
zw a ł lekarza ,Jo domu, ul. Chorążczyzna 26. Dr. Frisch 
d-ostat z  (kasy kartkę o 12-ej godz. a o 19-ej odw ie 
dził Ryeh łowskiego, któ.ry miał anginę z 38 stopni 
gorączki.

Poprzedn iego dnia p. Rychłowski w zyw a ł dr. 
Dr. Friscii prosił żonę p. Ryehłowskiego, aby 
g o  w ezw a ła , gdyby się 'pogorszyło. Dr. Frisch nie 
był w zyw an y, (spełnił obow iązek . Oto są fakta. Niedh 
„S ło w o  Po lsk ie" bodaj zapoda nazwisko lekarza/ dzień, 
iPd  . (d. Na zmyślone insynuacje nie odpowiadam. Czy 
Ryeh łowskiego, aje, (w każdym razie zapodany fakt 
Ryeh łowskiego, aie w  każdym razie  zapodany fakt

nie miał (miejsca —  ktoś kłamie!
Specjalnie kłamie się, że lekarz do chorego p rzy 

był za (24 godzin.
M etody w.a[ki „.Słow-a Polsk iego" ilustruje fakt 

następujący: zrobiłem doniesienie karne, przec iw 1 A. 
B., który jest albo pow ażnie um ysłowo chory, albo 
siłą chciał iwymódz tp, co mu się nie należy. Ś ledz
tw o  jest pod-obnoś tajne —  mimo tego zanim otrzym a
łem w ezw anie do L. Vr. 5196/26, Okr. Sąd karny, od
dział X IV  |na 10. 9 br. już dnia 20 b. m. przybył do 
m ojego biura brat R . B. i .zapytywał, o co to chodzi, 
bo redaktor „S łow a Polsk iego" był u niego na K ie
purowie, pyta!, badał, namawiał....

Zachodzi Więc pytanie, kto śledztwo prowadzi, 
czy Okr. JSąd karny, czy red. „S łow a  Po lsk iego "

Skąd ten (redaktor zna akta sędziego śledczego? 
Ż e Okr. (Sąd 'karny w e  L w o w ie  był i jest feksptozyturą 

teki leki /c ndeo(i, o tem w ielokrotn ie i dowodnie 'przekonaliśmy 
' się, ale /chodzi mi o  granic- moralności i (metod te-
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go  pisma.
Czy Kasa .chorych m. Lw ow a , która jest w zo 

row o prow adzona p rzez tow . Szczyrka, dr. R. Bube- 
ra, A . Ku syka j dyr. Salamandra*, który p rzez lat trzy
dzieści pięc pracuje w ubezpieczeniach społecznych 
czy kasa m oże być terenem walk poiitycznych, m oże 
być (przedmiotem (kłamliwych notatek, lub fejletonów  
m oże być (środkiem do osobistych niezaspokojonych 

ambicji. Oto ,boiów —  ból.
W  przeciw ieństw ie ao endecji, w ierzę  w  Polskę, 

w ierzę w  I,solski lud, kocham, w ielb ię g o , i parę lat 
żywiota sw o jego  chcę pośw ięcić odrodzeniu klasy ro 
botniczej, albowiem  (przez najdaiej idącą opiekę plracy 
olohronę ludu i jego  zdrow ia, jego interesów scemen- 
tujeicie go  ż  Po;ską, któJfej byt i przyszłość: leży tyl
ko, W (zdrowym, pogodnym  i siinjjm i zadow olonym  
,rjo!botniku i (chłopie. -3

Blizna, na wysoKiem czole pułk. Zakrzew sk iego 
krw ią zaszła, m ów ił bowiem  z takiem przekonaniem 
i z  'taką wiarą, że wprost nieśmiaiam Igo pytać o  
-jakiś zagadkow y „klub reformy kasy chorych", ode- 
sztaln z  (wiarą, radością w  duszy i.p ełn em  zaufaniem,

A. R.

Potiemkinowskie wsie w Eosji sowieckiej.
Jak podaliśmy św ego  czasu, w  Rosji baw i de-1 Jeżeli się taką drogą usituje wzm ocnić zaufanie

ićgacja robotn ików  niemieckich. Delegatom  tym, b o i- i  do- W ładzy (sowieckiej, to  doprowadzi to do zdy- 
szew icy pokazują Wsie potiemkinowskie, by w  prasie 1 skredytowania komunizmu. W iem  z  doświadczenia, że  
niemieckiej (pisaii o  stosunkach w Rosji, różow e spra- .robotnicy w  (Rosji cierpią bardzo. Piaca zostaia ob -
wozdania.

W  zw iązku z  tem, znana komunistka niemiecka 
Rulh Fischer, przem awiając na robotniczej konferen
cji niemieckiej pariji komunistycznej m ówiła m. in.:

„ W  praktyce (widzimy, że nacjonalizacja w  R o
sji jest 'tak samo przeprowadzana, jsR w  Niemczech. 
1. m-aja, kiedy zapai proietarj&hu jest bardzo wielki, 
p rzeprow adzono następujące ‘zarządzen ia: Przed łuże
nie dnia (pracy do 10 godzin, praca nocna 'kobiet i n ie
korzystne akordy, redukcje, bez poprzedniej zgody rad 
fabrycznych.

Klub niemiecki jw1 Rosji domaga się od wszystkich 
tow arzyszy fejaiki z  podw yżką piać, robotniczych.

niżona o 25  proc., armja bezrobotnych jest tak samo 
Wielka ja[k i w  innych krajach.

.W y b o ry  sow ieckie były w ielką klęską i inuśl 
się miec (chyba klajster w mózgu, jeśli się nie w i
dzi sity ,reakcji“ .

„Delegacje robotn ików  (mówią tylko o jedności, ale 
nic ipozatem".

Tak  sprawozdania (rosyjskich zw ią zk ów  zaw odo
w ych , jak i sam urzędowy materjał statystyczny po
tw ierdzają te (wywody.

T e  praw dy są w ielkim  ciosem d!-a obłudy, jaką u- 
prawia się w obec  delegacji robotniczy cli.

Nie źle powodzi się fałszerzom  węg tsrsKim.
B U D APESZT. (Ceps.) *W tych dmach rozpoczą ł ] Nadiossy‘ego. Oskarżeni zebrani są w  komplecie. P o  

się proces apelacyjny przeciwko fałszerzom  franków, chwili w chodzi (w swym  granatowym  fraku Nadossy. 
Proces apelacyjny Odbywa się w  zupełnie in-1 N-ajpierjw wita §ię z podsądnymi, następńie zw raca się

nyćh warunkach, niż rozprawa w  p ierw szej instan- 
„ćhcąo spraw ę rzetelnie załatw ić J cji. Francja, (przeżywająca -obecnie ciężki kryzys fi

n a n so w y , zbyt 'jest wtasnemi sprawami zajęta*, by mo
gła należytą (uwagę pośw ięcić procesow i budapesz
teńskiemu. Nie Uiega żadnej wątpliwości, że w ęg ie r 
skie w ładze (sądowe nie omieszkają okoliczności lej 
W ykorzystać i [uczynią wszystko, co leży w  ich mocy, 
by proces (apelacyjny zakończył się dla rządu i tifla o r  
karżonytli jak najpomyślniej.

Ż e czynniki miarodajne |pod tym względem  nie 
p tóżrow p ły , wynika [już choćby z tego, iż b. sekre- 
arr ks. W indischgraetza, Raba, w  drugim dniu roz

praw y apelacyjnej (oofnął sw'e zeznania złożone W

do sekretarza (sądu ze słowam i:
„K ieay  przyjdzie  mój sekretarz, kapitan Binger, 

p-ioszę go  posłać do mnie, muszę z nim w  w ażnej 
sprawie pom ów ić".

Sekretarz sądu, przyjmuje oświadczenie oskarżo
nego do w iadomości. (Jest rzeczą godną uwagi, że 
skazaniec Nadossy jma seKretarza*, z którym musi w 
ważnej sprawie m ów ić). Następnie udaje się Nadossy 
na ławę oskarżonych,, gdzie toczy się bardzo w e
soła rozm owa. ' „Porządnie utyłeś p rzyjacie lu "! —  
zwraca się Nadossy 00 jednegd z  p-odsądnych, a ten 
mu Odplowiad-a: „.Faktycznie, podczas śledztwa p rzy 
było mi sześć k iio ". A  przyznać trzeba, że spostrze-

p ierwszej instancji, a obciążające w  wysokim  stopniu - żenie Nadoss.ćego było całkiem na miejscu, gdyż 
obeicny rząa 'węgierski, tw ierdząc, iż  zeznania te zosta- j wszyscy oskarżeni (znakomicie w ygląda ją. Trudno i-  
ły mu zasugerowane przez obrońcę TeiekiSgo, należą- stotnie uwierzyć, (że -c; weseli, uśmiechnięci eleganccy
cego, jak 1,w iadom o do przeciw n ików  premiera lir, 
Befhiena.

Oskarżeni którzy z wyjątkiem ks. W indischgrae
tza i jbyiegio ministra policji, Nadossy‘ego odpow ia 
dają z |wto|nej stolpy, są w  znakomitych humorach. Je
dno z [postępowych pism węgierskich opisuje przeb ieg 
apelacyjnej rozpraw y .Sądowej w  następujący sposób: 
' „Uśmiechnięte twiarze, pczekują b. ministra popcji

(pianowie, to skazańcy, bohaterowie tego smutnego 
procesu kryminalnego.

K iedy tak biedzą, gawędząc w esoło, na ław ie 0- 
skarżony-ch, robią Łrsczej wrażenie dobrych przyja
ciół, którzy (po wakacjach po  raz p ierw szy zebra
li się w kasynje, by podzielić się wrażeniam i ze  swych 
w yw czasów  letnich". 1

ara

Z  życia kolejarzy w Tarnopolu.
Ze Zw iązku  Zaw . pracow ników  kolejow ych ko

to Tarnopol, olrzymujemy następującą notatkę z  p roś
bą o  [umieszczenie:

Dnia 24. lipce b. ,r. ukazała się notatka pod ty 
tułem: „Z  gospodarki zaw iadow cy P arow ozow n i w  
Tarnoro iu ", zarzucając p . Lewickiemu nadużycia służ
bow e, jakoteź (nielojalne stanowisko obywatelskie.

Zarząd Kota im iejscowego ZZK . -czuje się w  obo
w iązku notatkę pow yższą , która w yrządziła  p. L ew ic 
kiemu k rzyw dę (moralną, a opierała się na mylnych 
informacjach, odwołać. :

Wyrok w II. instancii na węg, fałszerzy,
B U D APESZT. 25. sierpnia. W  procesie apeiacyj-' 

nym fałszerzy pankn-otów francuskich zapadł wyrok< 
zatw ierdzający w y rok  I. instancji co do księcia Ludw i
ka W indischgraetza i naczelnika policji Na*aossy‘ego  
(po 4 jata więzienia, 10 m iljonów kor. w ęg . g rzy -  
jwny) oraz (co d,o innych oskarżonych z  wyjątkiem  ma
jona G ero i seKretarza Raba, którym  zmniejszono ka*rę 
o pół roku.

Proces przechodzi bbecnie do III. instancji a  mia
now icie przed kurję królewską.
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Z5-iB0iB Wi|rtsyisaF(
Dmą 21 sierpnia 1926 roku _ minęło 25 

lat od daty pierwszej konferencji miedzy- 
n:i rod owej. właśejwu e zaś konferencji sekre
tarzy central krajowych, która odbyła się 
w Kopenhadze w Danji i była momentem 
założenia kamienia w ęg ie ln go  pod budowę 
Międzynarodówki Zawociowlej. Od tego ̂ z a 
sil do \vybuchu 'wojny odbyła s'ę jeszcze 7 
koni rcncji międzynarodowych. W  r. 1903 
na Międzynarodowej Konferencji w® Dubli
nie utworzony został ostatecznie Srkretarjsft 
Międzynarodowy Związków! Zawód., siedzibą 
którego został Berlin, z sekretarzem K. Le
gi Ottem.

Działał noś'' Międzynard. w tym pierw
szym okresje rozwoju ograniczyła się \vy- 
kiczme do wymiany jdo świadczeni a, naby- 
'V| layo  przez ruch zawodoAjy pioszczegól-
I dr? krt iów za pcfcddni.ctw*m Międzyna
rodówki. do prowadzenia statystyki między 
narodowej ruchu zawód oiwRgo i do wydawf- 
niciw roczników statystycznych i binlety- 
nćw w ciągu łat 1903— 1912. Jeszcze jed
ną dziedziną działalności w tym pierwszym 
okresie rozwoju miedzynarodówk bvła mię
dzynarodowa pomoc w Małkach zarobko
wych.

Międzynarodówka J\v tym pieiiwiszym o- 
kresie swojej działalności wyraźnie odgra
niczała i

O D G R A D ZA ŁA  SIĘ OD W S Z E L K IE J  —
D z i a ł a l n o ś c i  o  c h a r a k t e r z e  p o 

l i t y c z n y m .
Gdy francuska C. G. T. (Generalna K on 

federacja P racy ) spróbowała na porządek 
©brad międzynarodowej konferencji O vm- 
sterdamue w r. 1905. postawne spraW/ slrej- 
ku generalnego oraz sprawy 8-mio godz.; 
dn iui pracy i Maiki z militaryzinem to posta
wienie. tych spraw na porządku obrad' nie 
znalazło większości O rozwdju międzynaro
dówki w  tym czasie świadczy fakt. Ze poci*, 
czas gdy w  ir. 1903 należało do niej l ł  
krajów, złączną ilością 1.759.002 członków, 
to w r. 1914 obejmowało już 16 krajórv\l 
z 6,829.609 członków.

Wybuch wojny światofwfej nawiązane z 
ciężkim mo olein nici międzynarodow1 j łą
czności i solidarność' w walce z kap tał.m 
zcrwał. Międzynarodówka nie rozwiązana 
została wprawdzie formalnie, ale

R O Z B IŁ A  SIĘ N A  D W IE  CZĘŚCI 
Z jednej strony na kraje zgrupowane około 
dawnego sekretariatu międzynarodowig!o iwj 
Berlinie i około ekspozytury tego sekreturja 
,9 w Amsterdamie, z drugiej strony około 
biura informacyjnego w  Paryżu.

'Mimo braku ośrodka międzynarodowe- 
eio koordynującego Idziałainolść ruchu zawo
dowego. Związki Żaiwłodowe natycłimiast po.. 
Ukończeniu wojny znalazły .w1 sobie tyle po
czucia siły klasy robotniczej i jej odr. bne- 
Ro stanowiska w spralwlaeh wojny i pokoju, 
Ze sformułowały swoje żądania Wobec prze
szłego traktatu pokoju na konferencji od
b itej w Bernie -w dniach od 5— 9 lutego 
■D’19 r. Związki żądały w siwfojej p latfor
mie m. in . : wprowadzenia powszechnego 
uanczania; zakazu pracy dzieci w przemy
j e  do lat 15-tu ; Wprowadzenia  6-cio go
dzinnego dnia pracy idla młodzieży w v ieku 
°d  15 do 18 lat; wprowadzenia komisji mie- 
szanych dla ustalania minimalnych p lac; na 
Wiązania stosunków międzynarodofwf ch W 
~ poci z i ni o pośrednictwa pracy; zabezpiecze-
I I  na wypadek [bezrobocia; zabezpieczenia 
©a Wypadek kalectwa przy p race ;  za- 
Pr °wadzenia odpowiedniej inspekcji pracy 
z udziabm przedstawdeieii robotnikowi; I wlec
zcie utworzenia komisji stałej do spraw ro-

,,.■9 ezych. złożonej w połowie z przeasta- 
icieli Lig] Narodów1, (w| połowie z przed-

icieli zwlązkóM z a wo dr. My cli.
Z w   ̂ "  P ° i °w łe  roku 1919 udał i się prze-?.

yciężyć nieporozumienia, różniące pomię- 
\vo' S J* ©rganizacje zawodowe lw| czasie 
mrj i stworzyć, ta właściwie odtnibAwfać 
y ^^ '© arodów kę  pod nazwą „Miedzynaro- 

Ve Zrzeszenie ZwiązkófwĘ, później Mię-

„DZIENNIK LU D O W Y "

idóir Hi Zawodom
dżynarodowa FeJd recja Związko! »\Ł Do M ię
dzynarodówki tej weszły. Iwfszystkie prawie 
organizacje zawodowte europejskie. Odmó 
wiły wstąpienia ziwfiązki ameryk. Po(w[odem 
Wystąpienia z iMiędzyharodówki zwji ą.z- 
k ć w  lamerykańsktch bęł wysuwjany przez 
zmarłego niedawno Gompersa zarzut zbyt
niej ..rewolucyjności,. Międzynarodówki i 
jej stanowisko w sprajwfaeh politycznych. — 
\Y okresie od 4919 r. aż do chwili obecnej 
odbyły się 2 M iędzynarodowi Konferencje 
(w Amsterdamie) i 3 Międzynarodowe Kon
gresy: Londyn (1920 r.),j Rzym  (122 r . )  i 
Wiedeń (1921 ft\). Program  i działalność' 
odbudowanej Międzynarodówki Zawpdojwkj i

RÓ ŻNI SIĘ K A R D Y N A L N IE  }OD PROGRA-  
M U  M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K I 'PR Z E D W O h 

JENNJ.
.jeśli chodzi o stanowisko IW spraWąeh po
litycznych Podczas gdy Międzynariotlówka 
przedwojenna rozstrzyganie zagadnień po
litycznych przekazywała Międzynar odówce 
Socjalistycznej, to Międzynarodówka odbu
dowana. jak to twidzieliś|iny zresztą w[ żą
daniach wysuniętych wojRcPfckcmlan poko
jowych. uznała za (konieczne zajęcie stano
wiska we (Wszystkiah sprawYch, dotykają
cych żywotnie robotników' ,z zakre'su mię
dzynarodowej polip  ki. Do tego stanowiska 
Zmusił Międzynarodówkę potężny Wzrost li-, 
czettny 1 organizacyjny ruchu zawódoWeglo.

DzialMność Międzynarodówki w  latach 
1919— 126 była wszechstronna. Dość wy
mienić i przypomnieć akcję pomocy mię
dzynarodówki dlh głodujących dzieci p ro 
letariatu Wiednia, pomoc dla dotkniętej ży
wiołowym głodcnn Rosji, bojkot W ęg ier  za 
rządów krwFwćj pamięci HorthyYgo, w| dzic 
dżinie odbudowy ekonomicznej Europy, po
przedzoną poważnymi badaniami ankieto- 
t y p u j .  ogarniającą cały świat nobotniczy; 
akcję przeciwko wojnie i za pokojem pod
jętą i prowadzoną z wielkim rozmachem ;• 
akcję w dziedzinie międzynarodowej ośjwfa- 
ty robotniczej, niejednokrotnie udawało się 
do ruchu .zawóld owego jwfszystkich zrzeszon 
nych krajów <o pomoc podlczas wielkich, 
przeciągających się akcji zawodowych, o- 
sLatnio o pomoc międzynarodówką d"a boha
tersko walczących o 'swój stan posiadania 
górników angielskich. Wszystkie te akcje ; 
uwieńczone zostały powodzeniem i W ten 
sposób stały się widomym znakiem solidar
ności ni ędzynarofcl owiej proletarjatu w jegoi 
codziennej wąlce z kapitałem.

Do M iędzynarodów ki Zawocł. wj chwili 
obecnej należą związki z  następujących ■ 
kra jów eu rope jsk ich : N iem cy , Aush ,a. Bel 

s!gja. Bułgarja . Dtanja, H iszpania, Francja, 
jAnglja . W ę g d B  W łoch y , Luksemburg. Mę
cinek Holandja , Polska, Rumunia. SzwCcjaą. 
Szvvajcar|a. Czecho-Slowhcja. Jugosłrfwf a : z 
A z j i :  Pa les tyna , z Am  i k i P ó łn ocn e j:  Ka
nada; z A fr y k i :  zw iązk i A fryk i po łudn io
wej.

Polska, a mianowicie Komisja Central
na Związków Zn Kodowych

P R Z Y S T Ą P IŁ A ' DO M IĘ D Z Y N A R O 
D Ó W K I W  MA.J U 1920 r

W  związku z ogplnyni rozWojdm sto
sunków na skutek opadnięcia fali rewolu
cyjnej z pierwszych, lat powojenujnch od 
roku 1920 stan zrzeszonych w organiza
cjach klasowych pzlonków rok rocznie spa
dał aż dó  roku 1924 — 13,135.001 czl. — 
W  roku 1925 liczba członków Międzynaro
dówki w porótw;naniii d:o roku poprzedniego 
wzrosła nieznacznie o 83.213 czl.

N A  T E N  |SPADEK L IC Z B Y  ZORGA'- 
t N I  ZOAYANYCH 

poza warunkami objektywnymi jak szale
jące w całym (świecie liefe robole i e 1 iwjynika- 
jące stąd pogorszenie sytuacji materjalnej 
wielkich grup robotniczych, miała n iepo
śledni wpływ działalność konkurencyjna t. 
zw. (Międzynarodówki CzerMoniej z siedzibą 
w Moskwie. ut|wjorzonej przez kMmimistńwi 
i będajcej pod i.ch wyłącznymi Wpłylwfami po
litycznemu. Czerwona komunistyczna mie-

7

dzynarodów ka zawodowia przez ustawiczne 
dyskredytowanie działalności organizacji za
rodowych  wi znacnr m stopniu przyczyniła 
się do osłabienia siły liczebnej organizacji 
zawodowych.

Ruch robotniczy, jak każdy wielki ruch 
historyczny, nie rozwija się równomiernie. 
Siła jego w zależności od szeregu skompli
kowanych czynników przedmiotowtych i poci 
linolowych wzmaga się lun słabnie. Dlatego 
też ze zmniejszenia się liczby członka w w 
ciągu lat powojennych nie można bynaj
mniej wyprowacrać wlniosków n es vm i stycz
nych Chwilowe osłabienie napięc a n iewąt
pliwie minie i liczba zorganizowany/cli ro 
botników podniesie się. Zależy to jedynie 
od świadomości i wali klasy robotniczej.

25-cioletnie istnienie Międzynarodówki 
wywarło potężny jwtpływ na rozwój siły, sa- 
maczĄitla międzynarodowegio. odręhnośiiS in- 
teliesów klasy robotniczej, wzmożenie się 
poczucia międzynarodowej solidarności, 
piwyczynilo się do ujednostajnieńia organiza 
cyjncgo i ideowego ruchu zawodolwićgo po- 
szezcgóinych krajów, pochłonęło klasę ro 
botniczą o wielki krok naprzód na drodze 
do realizacji ostatecznego celu ruchu robot- 
tniczego: zniesienie ustroju kapitał i stycz- 
nego.

Rocznicę 25-cloh.cia istnienia Międzyna
rodówki mają uświęcić |organizacje zawlo- 
dowe wszystkich krajó'wi świata wlHiożoną 
ągitacją zawodowną. Tydzień od duła 19. do 
26. września r  [b. m a być wyłącznie tej agi
tacji poświęcony.

Organizacje zawodowe polskie tydzień 
ten muszą wykorzystać, dla agitacji pod mię 
dzynarodidwem hasłem: „Wszyscy do związ- 
kćjw zawodiojwjych. Żaden robotnik nie może 
być poza organizacją-".

Z  ruchu zawodowego zagranica.
JUBILEUSZ ZW IĄZKU  DRUKARZY NIEMIEC.

W  maju b. r. minęło 60 jat od daty utworzenia 
zw iązku zaw od ow ego  drukarzy Niemiec. Początki o r
ganizacji zaw od ow e j jsięgają w praw dzie do czabów 
z p rze;! ,r. 1818, a drukarze Hamburga poszczycić się 
maweć m ogą lOO-ietnią Ipirzesziością organizacyjną, ale 
foim am e utworzenie pentralnej organizacji zaw odow ej 
datuje się bd  r. 1866.-

Zw iązek  liczy obecnie 80.000 pełnoprawnych 
członków  i .12.000 zorganizowanych uczniów. Jest to 
armjia IpiotęZma i 'karna ,stałnowiąca 92 procent w szyst
kich zatrudnionych lw zaw odzie . Godzi się zaznaczyć, 
że w śród (członków- zw iązku  jest 16.635 takich,' któ
rzy dłużej, iniż 25 ]at należą do Zw iązku, a ,435 z nich 
naieży nawet hiużej, niż 50 lat. M imo, że zw iązek  stra
cił Ipiewną iliczbę członków wskutek zmniejszenia ob
szaru ipaństwa, ’że  stracił na w ojn ie około 12.000 
członków, a około 22.000 członków porzuciło zaw ód  
w' latach [inflacyjnych, to jednak liczba jego człon
ków  jest b 10.000 w yższą , niż jprzy wybuchu w ojny.

M ajątek Zw iązku (wynosił w  1914 r. 15,562.872 
mk., obecnie ha początku roku 1926 wynosi —  mimo 
ogrom nych strat woiennych i Inflacyjnych —  5.335.316 
mk., nie licząc wartości wspaniałego gmachu, k tó
ry sobie (świeżo wystaw ił w  Beninie kosztem 3,400.000 
mk. i w łasnej, w zo ro w o  urządzonej drukarni, zatru
dniającej 108 osób. Obrót kasowy związku w yno
sił w  ,r. 1925 8,243.761 mk.

Jubileuszowe uroczystości Zw iązku  odbyły się w e 
'wszystkich, nawet najmniejszych oddziałach a ich 
Ipunktem kulminacyjnym (był uroczysty Z jazd  odbyty 
,od 21 (do 26 lip ca w 1 Berlinie. W  zjeżdzie tym wzięłc 
udział 135 (wybranych delegatów .

z w i ą z e k  g ó r n i k ó w  n i e m i e c k i c h  w  1925 ..
M asow e redukcie w  górnictw ie niemieckiem spo

w odow ały , że mimo przyjęcia w  r. 1925 około 50.000 
nowych .członków, stan członków  Zw iązku w  IV .
kwartale wynosił 487 tysięcy, gdy w  IV . kwartale 
1924 r. (wynosił 190 tysięcy. Dochody Zw iązku w yn o
siły w  ir. 1925 jpónaa 4 m iyony marek, w śród  w ydat
ków  zasługują ha uw agę:
zasiiki epa 'bezrobotnych 521.199 mk.
zasiłki slrejkow e 1 1598.825 mk.
zasiłki chorobow e i 527.447 mk.

Majątek Zw iązku wynosił w  końcu roku marek 
4,323.942, w obec 3,543.256 mk., w  końcu 1924 roku. 
Na jednego Iczłonua przypadało majątku w. r. 1924 
15.40 mk., w  roku 1925 —  22.98 mk.
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Sowiety elitą fietą powietrzną dorównać światu.
(U TE .) „M orning Post“  drukuje sprawozdanie in

żyniera Alackenzie Kennedy, który po kilkuletnim po
bycie w  Rosji sowieckiej, w ygłos ił niedawno odczyt 
o rozw oju  lotnictwa sow ieck iego. Kennedy poruszył 
w 1 swym  ićjdczycie niebezpieczeństwo napadu lotników 
sowieckich na Indje, które staje się aktuainem w obec 
szczególnej opieki, jaką rząd sowiecki otacza lot
nictwo. Czerwona fjota powietrzna liczy obecnie z 
górą 2000 sam oiotówl i 'około 90.000 ludzi załogi.

Najbardziej niebezpiecznym d[a Anglików  działa
czem w  lotnictwie sowjeckiem jest pro fesor Ja- 
czuk, były loficer marynarki, 'posiadający wielkie do
świadczenia w  sprawcach lotnictwa, który doma*ga się, 
aby czerwona fio ła  pow ietrzna dorównywała* pod ka
żdym w zględem  angielskiej.

Rząd sow ieck i pośw ięca dużo uwagi szkoleniu 
p ilo tów  i u tw orzył 12 szkół lotniczych, gdzie w yk ła 
dają w ytrawni fachowcy, a liczba sluche*czy w  tych 
szkołach dochodzi 'do kilku tysięcy. Pozatem  tw o rzo 
ne są na prow incji liczne kluby amatorskie lotnictwa, 
które mają na ce[u popularyzację floty napow ietrz
nej a dow odem  ich Iprący jest fakt, że w  wielu szko
dach niższych dia m łodzieży istnieją kluby uprawia
jące sport (lotniczy na szybowcach. Na uwagę zasłu
guje także (bogata literatura lotnicze; dzienniki, tygo
dniki, miesięczniki i kwartalniki. W ydaw an e bardzo 
staranuje niektóre z tych druków, mają od 16 do 100 
stron bogato ilustrowanych.

! ,  W ydaw n ictw a te śubsydjowane są p rzez rząd.

Legendy o miljonerach
„Robotnik 'po:ski“  wychodzący w 1 Detroit (St. Z je - 

onoozone) podaje trafne uwagi na temat Dpoteozowania 
przez burżuazję m iijonerów — dorobk iew iczów :

„M ito iogja  amerykańska o ludziach umiejących 
robie foriuny, jeszcze nie senodzi z łam burżuazyjnej 
prasy; jeszcze Widocznie dorobkiew icze mają za za 
danie postawić (sjebie jako za w zó r  d[a teraźniejszego 
pokolenia. Nie izdają oni sobie z  tego spraw y, że  ta 
m itologiczna sposobność i warunki uległy całkowitej 

zmianie. 1
^Podręczniki m ówią, ze Rockefeller zaczął od 

czyszczenia butów, ą Carnegie od sprzedawania* ga
zet, Ford Izawdzięcza swą fortunę niezrównanej skru
pulatności. '

W szystko  to jest niczem innem, jak stekiem 

głupstw.
W  „Herald and Examiner“ co pewien czas p o 

jaw iają się Iżycjorysy rozmaitych naczelników tutej
szych korporacji. John G. Shedd, przewodniczący dy
rekcji jednego z w iększych departamentowych sk;epów 
w  śródmieściu, Marsjiail Field and Co., powiada, że 
w  r. Il872 zacząt pracować' jako zw yk ły  robotnik za 
dziesięć1 ck^arów (tygodniowo, a dzisiaj jest w spółw ta-

M a& aaaM m

ścicieiem tej .niljonowej firmy. M ów i on „Choose w i-  
seiy“  (Bądź rozsądnym W w yborze  pracy lub zawodu).

Drugim takim (obrazkiem w zorow ym  w  mlitologji 
dorobkiew iczowskjej jest Davis, prezydent „Chicago 
T itie  and (Trust Co.“ , który, wedle „Herald and Exa- 
m iner", zaczął pracować za dolara* 50 c, nie dziennie, 
ale tygodn iow o. I oto z tej skromnej „płac,y“  Davis 
z,ostał mijjonerem i kierownikiem najw iększego ban
ku. Jednakże lnie chcą zrozum ieć tego, że czasy się 
zmieniają, a pie mniej też i w  Am eryce, w obec ,czego 
piękna m itoiogja o robieniu fortun należy bezsprzecz
nie do przeszłości, a tego rodzaju fiiozo fja  nadaje się 
Inajwyżej na śmietnisko".

naciskiem stw ierdzić (przytem trzeba, że polskie tow a
rzystw a komunikacji pow ietrznej w  czasie całej sw o
jej działalności (nie miały ani jednego jedynego w ypad
ku, któryby Spow odow ał śmierć pasażera.

Statystyki francuskie za rok 1925 wykazują, że
na 1,255.000 przestrzeni pow ietrznej wypada 1 w y 
padek śmiertelny. (

Statystyki niemieckie w reszcie za rok 1925 stw ier
dzają, iż  na 5.000.000 przebytych w  pow ietrzu  kilo
m etrów i przew iezionych 55.185 pasażerów  zdarzy
ły się ;zaiedwie dwa w ypadki śmiertelne, czyli że proc. 
niebezpieczeństw wynosił 0.0003.

Bezpieczeństwo Komunikacji 
powietrznej.

(A TE ). U rzędow e statystyki wykazują, iż  komu
nikacja pow ietrzna, w b rew  przypuszczeniom w iegi, jest 
znacznie bezpieczniejsza, niż każda inna.

Wypiadki lotnicze, o Których od  czasu do cza
su przynoszą wiadom ości dzienniui, odnoszą się prze
w ażnie do Jotnictwa sportowego, i w o jsk ow ego , a bar 
dzo rzadko do lotnictwa komunikacyjnego. Z catym

Reakcja węg. nip potrzebuje oświaty
B U D APESZT, (Ceps). W  ty,ćh dniach opubliko

wane zosiało n ow e rozporządzenie ministerstwa ośw ia
ty, mocą którego ilość studentów na wszystkich w y ż -  
szycii szkołach fwęgierskich zosla je ograniczona. Jedno
cześnie podw yższone zostały opłaty sz'ko;ne. N ow e 
rozporządzen ie spowoduje bez wątpienia, iż ilość 
studentów, w  |p>rzyszłym roku szkolnym będzie dale
ko mniejsza, niż W roku ubiegłym, gd yż  ■ w iększość 
anso i went ów  szkół średnich nie jest w  stanie płacić 
tak w ysok iego ćzesnego.

X u m v m i> a t y .

X Sekcja Kobiet PPS. otw iera z dniem 1. w rze 
śnia I l- g i  kurs kroju, szyqa , modniarstwa i robót 
ręcznych pod przewodnictwem  tow . Szpiytowej w  
sap „P ra cy " Rynek 1. 8, I. tp., za opłatą miesięczną
10 z!.

Zgłoszen ia przyjmuje do 31. bm. tow . Szpytow a. 
Adres: u;. Krótka 1. 11 a, I. p.

X Wpisy uczniów d o  szkoły zawodowo-dokształ- 
czjącej miejskiej jm. M ickiew icza dla zaw od ów  bu
dowlanych, a m ianow icie; murarzy, kamieniarzy, kafla- 
rzy, posadzkarzy, jcfeśii, sztukatorów, cementników, 
kominiarzy, szklarzy h ceramików, odbyw ać się będą 
począw szy od Idnja 30. sierpnia br. codziennie od 
godziny 5— 7 Wieczorem w  kanceiarji szkolnej, ul, 
Rulow skiego I. '15.

E

|  w  « * « » * .  * 2 * .  1 is ja U e r ,  swyM* i »
%  BMmImt U. ~M , w teksie 32. -~'86.

Na 1-ej (far. Zł. — '70 Drobne ofl. u  iłowo Zł. — 1J, | 
Komunikaty Zł. — ‘48, aamiajieowe o ł5'/i łw i j j j  j

Dwóch samodzielnych czeladników k ra 
wieckich poszukuje Grossman — ul. 

Jagiellońska 16.

SKRADZIONO dokumenkta osobiste i książeczkę wojskową 
na nazwisko Łabiński Jan, wydaną przez P. K, li. 

Lwów —  fctóre się unieważnia.

P i p i r a r n i a  »Młot. poszukuje rozwoziciela chleba. —  
r  I C K a r l l l a  Zgłoszenia: Zamarstynów, Nowa 6 od go
dziny 2— 5 popołudniu.

A l l f n m n h i l p  uiYwane d0 komisowej sprzeda.,/, za- 
M U  i UIIIU U IIC  mianv. naDrawv. Drzvimuie
Lwów, Batorego 4.

miany, naprawy, przyjmuje „Pilot"
676—6

BURSA DLA DZIEWCZĄT
IM. BOBERSKIEJ,

L w ó w ,  ul. P o n ia to w s k ie g o  11, 
przyjmuje wpisy na rok następny.

Zg ło s z e n ia  tam że od 4 do 5 popoł. od 2 6 .  sierpnia.

t /  A f t l i n  s i a t k i ,  n a c z y n i a ,  n a -  Ilfl7Kfl i " a ^ d z ia  —  tanio poleca
U U l i l l U }  dla przyjezdnych —  firma

„ M a r t u l u s  ie"adza  Trybunalska 1.

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNIC22

POLECA ,

DRUKARNIĘ
TEI 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 495

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYGB 
KROJI. ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJKE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORA? 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKO .

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l k i  w y b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

DZIENNIK LUDOWI
LWÓW, GL. SYKSTBSKi 21. TEL. Bś
wychodzący codzien. rami 
z najświeższemi wiadeatc- 
ściami z dnia poprz, i nocy

8
Lwów, ul. Szajnochy 2

poleca ostatnie n o w o ś c i:
Zł.

Karol M a r k s :  „Kapitał** t. I . . . . 2 50
wyd. na lepsz. papierze . 4 '—

T a d - H o ł ó w k o :  „O zmianę konstytucji** 1'50
— „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 

ubezpieczeń społecznych w Polsce
i zag ran icą** .....................................— '80

— „Jak  Piłsudski stał się socjalistą" — '30 
M ie c z .  N ie d z ia łk o w s k i:  „Teorja i p rak

tyka socjalizmu wobec nowych za
gadnień “ ..............................................5 '—

W . F a b ie r k i e w ic z :  „Rosja współczesna* 5'50 
Z .  D r e s z e r ;  „Sprawa mniejszości naro

dowych w P o l s c e * .......................4 '—
S t .  S t a r z y ń s k i: „Program rządu pracy

' w P o lsce* * ......................................... 1 '—
A n t.  A n u s z :  „O W incentym Witosie** . 1‘—

s

Bezpłatne cglos^enia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słów

^REDUKOWANY, przyjmę posadę jako służący do kuchni. OZOFER— MECHANIK i wyzwolony ślusarz maszynowy | f l  BSOLWENT Politechniki lwowskiej budowy maszyn —  
™  restauracji lub kawiarni, posiadam dobre^ świadectwa.!** poszukuje posady w  miejscu lub na prowincji. Łaska-j ”  zdolny konstruktor znający też stenografię, poszukuje- 
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